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Miesiecznie . 


wielu przywódców, których wtrącono do 
więzienia, skneblowano lub zniszczono pla- 
cówki prasowe, skradziono nawet w wielu 
środowiskach materjalną własność katolic- 
kich orgamizacyj. Ograniczenie sposobów 
oddziaływania na masy i samej propagandy 
katolickich zasad stwarza dla nich trudno- 
ści olbrzymie. A mie należy przy tem zapo- 
minać, że i dzisiejsze centrum niemieckie 
daleko już ma za sobą bohaterski swój okres 
bojowości. Już nie żyją ci, którzy brali 
czynny udział w „kulturkampfie'; wymie- 
rają towarzysze Ks. Hitzego, który z koń- 
cem 19-go w. w walce z junkrami, a przed- 
stawicielami przemysłu i z socjalizmem 
kształtował ustawodawstwo Niemiec. Przy- 
wódcy centrum —- z wyjątkiem może Brue- 
ninga — są ludźmi pracy, pracy rzetelnej, 
ale nie walki. 

Może już zresztą jest zepóźno na skupic- 
nie niemieckich katolików w „jednolitym 
froncie". Napór hitleryzmu nie słabnie. Nie 
brak mu także pomysłowości w rozprzęga- 
niu katolickiego frontu przy pomocy pod- 
stępnych metod i kuszących obietnic; ośro- 
dek tej właśnie akcji stanowi Papen... Być 
więc może, że zacytowane głosy miną bez 
echa i że stanowić będą tylko zaszczytny. 
protest przeciw oportunizmowi mas i przy- 
wódców katolickich. Tem bardziej zasługu- 
ja na uwagę. 

Rozgrywające się w Niemczech wypadki 
mają swoją wymowę i dla nas. Są przestro- 
gą dla katolików przed porzucaniem wla- 
snych orgamizacyj społecznych i politycz- 
nych, przed puszczaniem się na fale obcych 
katolicyzmowi ideologij i programów. Uczą 
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Zdaje się, że może zu pospiesznie potę- 
piono u nas niemieckich katolików za ich 
„zdradę* (jak sie pisalo) chrześcijańskich 
idei społecznych i za ich „kapitulację“ przed 
Hitlerem. Pewne pociągnięcia partji centro 
wej, spowodowane zaskoczeniem ze strony 
Hitlera, wzięto za pochylenie katolickich 
sztandarów przed wodzem „brunatnych ko- 
szul“ i za zdradę, nawet za samobójstwo 
aktywnej i zdrowej do ostatniej chwili par- 
tji. Przedwczesne jednak były te wyroki po- 
tępienia. Organizacje spoleczne katolików 
miemieckich weszły na drogę ustępstw (m. 
in. biorą udział w mamiiestacji pierwszoma- 
jowej), ale na razie w granicach swej ideo- 
logji, i pod przymusem. Wszystkie zaś ich 
wysiłki zmierzają teraz do utrzymania sa- 
modzielności i odrębności organizacyjnej... 
Katolicy niemieccy nie chcą robić wrażenia, 
że są przyczepkiem „narodowo-socjalistycz- 
nego ruchu“. W odmętach chaosu chea po: 
zostać sobą i pokonać szerzący się oportu- 
nizm. Coraz częściej podnoszą się głosy na- 
wołujące do wiemmości hasłom i sztandarom 
katolickim i przestrzegające przed dezercją. 

Pierwszym z nich jest świeżo wydana 
odezwa centralnej organizacji niemieckich 
katolików „Volksverein*. 

„Przemiany w życiu państwowem — 
czytamy w odezwie — nie powinny zastać 
katolików niemieckich w bezradności, a tem 
mniej — w upadku ducha... Jesteśmy zda- 
mia, że państwo nie powinno być przedmio- 
tem walk klasowych (zwrot przeciw eocja- 
lizmowi, — przyp. „GŁ N.*): nie powinno 
też być, z drugiej strony, wydane na łup nie 
chrześcijańskich sił (zwrot przeciw hitleryz- 
mowi, — przyp. „Gi. N.9.. Chwila wyma- 
ga, Ly (w naszych szeregach) zamilkła wszel 
ka krytyka przeszłości, by zniknęły wszeł- 
kie podziały, by natomiast wszyscy katoli- 
cy uaktywnili swoją działalność przy prze- 
Kształcaniu państwa, a to przez utrzymanie 
ścislej jedności”. 

Jeszcze znamieuniejszym jest drugi głos. 
Glos ten pochodzi od biskupa warmijskiego, 
Kallera. który na lamach berlińskiej „„Ger- 
manii“ — wzywa niemieckich katolików do 
utrzymania jednolitego frontu wobec „dzi- 
siejszych rządców państwa“. 

„Przebudownje się w tej chwili — pisze 
biskup Kaller — ustrój państwa. Czy my 
katolicy mamy coś do powiedzenia w epra- 
wie państwa?... Trzeba nam tylko do ręki 
wziąć ene, Leona XII „Immortale Dei“ © 
chrześcijańskim ustroju państwa... Prze- 
kształca się także dziedzinę życia gospodar- 
czego. Czy my katolicy możemy przyczynić 
sie i do tej przebudowy?.. Trzeba tylko 
przypomnieć sobie enc. Piusa XI „Quadra- 
cesimo ammo”... Żyjemy w wielkim, odpy- 
chającym połowiczność i radykalnym, cza- 
wie. I my musimy być radykałami. Kato- 
Hekimi radykałami... Zarzucano nam, żeśmy 
dotąd państwu dawali tylko opiekę, jak pie 
Jęgniarz chorych, żeśmy nie byli lekarzem, 


bość, okazana przez niemieckich katolików 
stąd pochodzi, że naprzód podwójne stano- 
wisko zajmowali wobec narastającej „„rewo- 
lueji narodowej”, a potem dali się jej zasko- 
czyć. Dlatego katolicyzm w Niemczech nie 
odgrywa dziś roli większej, nawet takiej, ja- 
ką grał w okresie 1920—1932 r. O ileż bar- 
dziej przewidującymi i  konsekwentnymi 
okazali się chrześcijańsko-społeczni Austrji! 
Nie oddali państwa na łup ani .Jeim- 
wehrze* Stahremberga, ani socjalnej demo- 
kracji, ani narodowym socjalistom, a obec- 
nie wśród największych trudności przygoto- 
wują nowy ustrój społeczny, wierząc nieza- 
chwiamie, że lekarstwo na choroby umiwer- 
salnego kryzysu ma nie Hitler, nie Musso- 
lini, i nie Marks, ale Kościół Chrystusowy. 
W. Z. 


który choremu nowe daje życie.. Chcemy NZ 
być aktywistami”, zw ę, 
Trudno przewidzieć, czy te i podobne Faszyzm W Angliji niepopularny. 


głosy odniosą należyty skutek, czy dopro- 
wadzą do powstania i do utrzymania ..je- 
dnolitego frontu katolickiego“ wobec rzą. 
dzącego dziś Rzeszą obozu. Jeśli się w cha- 
osie spowodowanym przez Hitlera załamała 
potężna Socjalna Demokracja, jeśli z falą 
'hitleryzmn płynąć zaczynają tak jej partja 
polityczna, jak i związki zawodowe, trudno 
będzie utrzymać odrębność i samodzielność 
katolickim organizacjom.Pozbawione są dziś 


Londyn. (PAT). Wczoraj wieczorem w na- 
der ożywionym punkcie Londymu przy Placu 
Piccadilly, gdy publiczmość w liczbie kilkuna- 
stu tysięcy osób opuszczała pobliskie kino do- 
szlo do awantur pomiędzy sprzedającymi pismo 
„Czarne Kosznie* faszystami angielskimi a pu- 
blicznością. Faszyści w liczbie 7-miu pędzeni 
byli przez tlum, który zajął wobec nich groźną 
postawę. Wreszcie doszło do bójki, którą zlikwi 
dowała policja, aresztując wszystkich T-miu fa- 
ezystów za wywołanie zamieszania na ulicy. 


W Krakowia 


| 
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« Lima, 1. 5. (PAT.) Prezydent Peru Sanchez 
Cerro został zamordowany w chwili, gdy opusz- 
czał Plac Wystawy, na którym Odbywał się 
przegląd oddziałów wychowania fizycznego. 
Rana, którą otrzymał prezydent była bardzo 
ciężka i spowodowała wielki upływ krwi. Po- 
mimo natychmiastowej operacji prezydent zmarli. 

Zamachu dokonało 3 spiskowców, którzy 
skoczyli na stopnie powozu prezydenta i wszy- 
scy prawie jednocześnie do niego strzelili. 
Dwóch zamachowców, którzy usiłowali zbiec 
zastrzelili policjanci, trzeciego ujęto. W zamie- 
szaniu, jakie powstało zostało zabitych również 
trzech żołnierzy ze świty prezydenta a 5 jest 
rannych. 

Prezydent Cerro powróci z wygnania dopie- 
ro w r. 1931. W marcu roku zeszłego dokonano 
już na niego zamachu, podczas którego był 
ranny. 
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Przebudzenie wśród niemieckich katolików 


Prezydent Peru zamordowany. 
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STAN OBLĘŻENIA. 

Lima, (PAT.) Niezwłocznie po śmierci pre- 
zydenta Cerro odbyło się zebramie rady mini- 
strów. Władzę prezydenta będzie sprawował za- 
stępca prezydenta, mimister wojny gen. Benevi- 
des, W Limie ogłoszono stan oblężenia. 


SPRAWCA ZAMACHU ZGINĄŁ.. 

Lima, 1. 5. (PAT.) Na czele spisku, którego 
ofiarą padł prezydent stał Alebardo Hurtado 
Mendoza, Brał om osobiście udział w zamachu. 

Sprawca zamachu został zabity przez żoł- 
nierzy, należących do eskorty prezydenta. Po- 
grzeb prezydenta odbędzie się we wtorek. 

Waszyngton, (PAT.) Według nadeszłych 
wiadomości z Samtiago de Chile zamieszanie, 
jakie powstało po zabójstwie prezydenta w Li- 
mie spowodowało, że wiele osób zostało ran- 
nych, W mieście panuje nastrój wzburzony, 


Mandżuria nie uznaje umowy z ZSSR 


Tokjo, 1. 5. (PAT.) Z gćł zbliżonych do rzą- 
du mamdżurskiego informują, że Mandżurja nie 
uznaje umowy mandżurskiej z r. 1924, której 
pogwałcenie zarzuca sowiecki wiceprezes kolei 
wschodnło-chińskiej Kuźniecow w odpowiedzi 
na list Lie Szang Kenga, prezesa kolei wscho- 
dnio-chińskiej. W mandżurskich kołach han- 


nie przez Rosję sowiecką wszystkich olbrzy- 
mich zagramicznych zobowiązań, odziedziczo- 
nych po poprzednich rządach. Układ mandźwr- 
ski był narzucony poprzednim władzom man- 
dżurskim przez Sowiety, które skorzystały ze 
słabości ówczesnego rządu. Mamdżurja wobec 
tego nie może uznać tego układu, nie poddając 


dowych yskazuje się na jednostronne odrzuce-|go uprzednio rewizji, 


-Cudzoziemcy mogą pracować w Niemczech 


tylko za specjalnem zezwoleniem. 


WarSzawa. 1. 5. (Telef. wł.). W dn. 1 maja 
weszły w życie nowo przepisy o pracy cudzo- 
ziemców w Niemczech. W myśl tych przepisów 
pracodawca musi uzyskać specjalne zezwolenie 
na zatrudnienie robotników cudzoziemców. Ze- 
zwolenie może być wydawane przez krajowe 


„G.K. obniża oprocentowanie kredytów 
spółdzielni budowlanych. 


Warszawa, 1. 5. (Telef, wł). Bank Gospo- 
darstwa Krajowego przesłał do Związku Spół- 
dzielni Mieszkaniowych okólnik o obmiżeniu 
przez Bank oprocentowania kredytów budowla 
nych, udzielonych w swoim czasie spółdziel- 
niom. Obniżka ta obowiązuje od 1 stycznia br. 
Nowe stawki procentowe wymosić będą zamiast 
dotychczasowych 6 proc. w stosunku rocznym 
tylko 3 i trzy czwarte proc.. za pożyczki skon- 
wortowane długoterminowe 3 i pół proc. rocz- 
nie. B. G. K. zawiadomił już swoich dłużników 
prywatnych, korzystających z kredytów budo - 
wlanych B. G. K. o obniżeniu oprocentowamia 
z równoczesnem podaniem wysokości eum, któ. 
re od 1 stycznia przypadają do zapłacenia z ty- 
tulu oprocentowania otrzymanpith kredytów. 


—0 = y 
Warszawa, 1. 5. (Telef. wł.) Niezależnie od 
akcji finansowania drobnego budownictwa 


przez B. G. K.. na co przeznaczono w T. i 15 
milj. zł. przewidziane jest uruchomienie z Tun- 
duszu Pracy około 5 miljonéw zł. na popiera- 
nie ruchu budowlanego. 


codawcę wymaga otrzymania nowego zezwole- 
nia. Przepisy przewidują możliwość wycofania 
takiego zezwolenia w każdym wypadku, kiedy 
właściwe wladze uznają to za wskazane za 
mzględu na pogorszenie się sytuacji ma miejsco 
wym rynku pracy, albo z innych względów, 


bowiem, że, jeśli katolicyzm ma odegrać | urzędy pracy ma rok. W razie zwolnienia takie- | nieprzewidzianych przepisami. 
rolę czynnika kształtującego nowy ustrój, | go pracownika, przyjęcie go przez nowego pra- 

to zrobi to nie przez powtarzanie obcej pie- | 

śni, ale przez Ścisłą konsolidację swoich ży- | a 
wiołów i wierność katolickim hasłom. Sla- B 
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Po konsyljim — opracowanie recepty. 
Po konferencji waszyngtońskiej — londyńska. 


Paryż. (PAT). „Petit Journal“ komentując 
wyniki rozmów waszyngtońskich przychodzi da 
wniosku, że osiągnięte rezultaty mają o wieje 
wieksze znaczenie pod względem moralnym, niż 
pod względem praktycznym. Dzięki dobrej woli 
Roosevelta, Herriota i Mac Donalda w Wa- 
szyngtonie przyszła na świat zdecydowana wo- 
la współpracy światowej. Nie należy sobie je- 
dnak robić żadnych iluzyj — dodaje dziennik; 
nie należy przypuszczać, że wystarczy udać się 
do lekarza, by wyzdrowieć. Po konrsyljum, ja- 
kie odbyło się w Waszyngtonie należy obecnie 
oczekiwać recepty, której redagowanie zacznie 
się 12 czerwca na gospodarczej konferencji w. 
Londynie. 


BOMBY W CHICAGO. 

Chicago, (PAT.) W różnych dzielnieach mia. 
sią w tym samym czasie wybuchło 5 bomb. 
Straty materjalne spowodowane przez wybuch 
są dosyć poważne, nie pociągnęły jednak na 
sobą ofiar ludzkich. Władze bezpieczeństwa 
przypuszczają, że zamachy bombowe były do- 


INŻ. DUBELTOWICZ PREZESEM ZWIĄZKU! kenane przez elementy wywrotowe. 


ELEKTROWNI. 


Warszawa, 1. 4. (Telef. wł.) Prezesem w : 
związku elektrowni został inż. Dubełtowicz, dy: | 


rektor elektrowni w Krakowie, a wiceprezesam, 
inż. Hoffman, dyrektor pomorskiej elektrowni 
w Gródku, Kobyliński, dyrektor elektrowni w 


Warszawie i dotychczasowy prezes rady p. Rie- | rystyć n 
p. Dziewoński | biciu. M 
ze Lwowa. p. Jasiński z Przemyśla i p. Rauch | rzysz ponió 


gert. W skład rad weszli m, i: 


z zagłębia krakowskiego. 


wo 


KATASTROFA SAMOLOTU 
TURYSTYCZNEGO. 

Paryż. 1 maja. W pobliżu lotniska Bron pod 
Lyonem spadł wczoraj szwajcarski ramołot ta- 
styczny wskutek defektu motoru i uległ Toz- 
ilot odmiósł ciężkie rany a jego towa- 
sł śmierć na miejscu. 
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© czem piszą innić.. 


„Z belwederskiej samotni..." 


„(Gazeta Polska“ ostro występuje prze- 
ciw klubom parlamentarnym, które zaanie- 
rzają nie wziąć udziału w wyborze Prczy- 
denta. Przy tej sposobności jednak pisze o 
poprzednich wyborach: 

„Siedmiolecie prof. Meściekiego — pi- 
sze — było czasem w dziejach odrodzonej 
Polski najspokojniejszym (?) czasem, w kte 
rym szary człowiek mógł (9) pracować. 
w którym sway demagogów mie (?) były 
w stanie przeniknąć w głębie życia narodo- 
wego“; 

Następnie przypomina okoliczności wy- 
Boru prof. Mościckiego w r. 1926: 

„Za kandydatem wskazanym przez mar 

szalka Piłsudskiego wówczas — pisze F 
| 


część członków ówczesnego Zgromadzenia 

Narcdowego oświadczyła sie ze strachu, ma 

jąc jeszcze w uszach echo huku pękającycn 

pocisków”. 
A podnióstszy. że teraz w r. 1933 nie be- | 
dzie już „obrany“ (1), ale „wskazany (!) | 
z belwederskiej samotni,“ oświadcza. że ju 
nie będą rzucane nazwiska: Witos, Korfan- 
ty, Liebermann i Stroński, że nowego Pre- 
zydenta | 
„nie otoczą sidłami obietnic. nie skrępnią 
go siecią sząchrajstw, nie odbiorą mu nie- 
zależności (?), nie zamkną go w swojej ha- 
niebnej niewoli, a którzy za kandydaturą 
wskazaną przez Piłsudskiego podadzą swe 

głosy, uczynią to z przekonania (?). 

7 przekonania, że stamtąd właśnie, z bel- 

wederskiej samotni — wskazany zostanie 

człowiek ma daną chwilę dziejową, na dany 
zakres prac, stojących obecnie przed naro- 
dem — najodpowiedniejszy”. 

Jest to — jak widać — zupełna prostra- 
eja duchowa przed mieszkańcem „belweder- 
skiej samotni“. 


Po co te „święta“? 


„Slowo“ wileńskie pisze aż wstępny ar- 
tykuł na temat „Swięta (?) oficera rezerwy . 
Ma jednak pewne zastrzeżenia. 

„Swieto“... Nazwa ta budzi pewne zł- 
strzeżenia natury czysto formalnej. Dopro- 
wadziliśmy ilość prawdziwych, chrześcijań- 
skich świąt do minimum, ustaliliśmy jedno 
święto narodowe, ale jednocześnie  zaczę- 
liśmy: wszelkie zjazdy i obchody nazywać 
„Świętami”, pospolitując tę nazwę, zmniej- 
szając jej treść i wprowadzając pewien 
chaos. s 

Wymownym przykładem jest właśnie 
dzień dzisiejszy, który jest „Świętem Ofice- 


ŁY 


ra Rezerwy” i „Świętem Lasu“. 


Jak to było w 1926 r! 


Z okazji „1 maja“ krakowski „Naprzód 
pisze o tem, jak to w poszczególnych kra- 
jach „faszyzm“ osiągał władzę. 

` „Polska była trzecim “z rzędu (drugimi 

była Hiszpanja Primo de Rivery) krajem, 

który poszedł w swych chockach-klockach 


„GŁOS NARODU" z 


dnia 2-70 maja 1933 r. Š 
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Zgromadzenie Narodowe w r. 1926.  otyszeoimnerjaliźmie niemieckim 


JAK LEWICA WYBIERAŁA MARSZ. PIŁSUD SKIEGO I PROF. MOŚCICKIEGO. 


Na tydzień „przed wyborem nowego Prezy- 
denta lzeczypóspelitej warto przypomnieć prze 
bieg Zgromadzenia Narodowego w r. 1826, 

W dniu 31 maja o godz, 10 rano w sali 
Sejmu zgromadziło się 546 posłów į senatorów. 
Zgromadzenie otworzył marz. Rataj. I 

Zgłoszono dwie kandydatury: woj. Bnińskie- 
go i marsz. Piłsudskiego. Tę drugą kandydatu- 
rę zgłosił prezes Klubu P, P., S. pos, Marek, 

Woj. bniński olrzymał 195 głosy stronnictw: | 
Związku Tmdowo-Narodowego, Chrześcijańskiej 
demokracji i Str. Chrześcijańsko Narodowego. | 
Jego kontrkandydat otrzymał 292 głosy i został) 
wybrany. Na wiwlomość o teu thmi socjali- 
strezny urządził radesną. manitestację na Plac 
Teatralnym.  Przemawiali późniejsi twórcy 
„Prakcji Rewolucyjnej” (jak Jaworowski i Bow! 
narowicz), ale także niektórzy politycy. któ- 
rzy pozostali w P. P, S. Wszyscy nie posialali 
się z radości, że wybrano marsz, Piłsudskiego, 
Równocześnie na Placu Saskim mzeq pomni- 
kiem ks. Józefa Poniatowskiego odbyla się ma- 
nifestacja ofieerów, w imienin ktćrych gen. Gó- 
recki złożył pomnikowi „meldunek“. 

Jeszcze nie skończyła sie radosna manife- 
stacja socjalistów, gdy stało się wiadomem, że 
Piłsudski wyboru nie przyjął. P. Bartel, ów- 
czesny premjer, który przed godziną 12-tą wy- 
jechał do Bełwęderu, wrócił wkrótce z wiado- 
mością, że marsz. PHsudski wyboru nie przyj- 
muje. W liście do marsz. Rataja mamz. Piłsud- 
ski oświadezył między innemi: 

„nie potrafię żyć bez pracy bezpośred- 
niej, gdy istniejąca konstytucją od prezy- 
denta taką właśnie pracę odsuwa i oddala. 
Musiałbym zanadto się męczyć i łamać. Inny 
charakter do tego jest potrzebny! 

Na drugi dzień socjalistyczny Robotnik” 
wyrażał wielki żal. że Pilsudski nie jest Prezy- 
dentem, 

— Demokracja — pisał organ P. P. $S. — 


Parlament czechosłowacki zatwierdzą politykę 


Po ekspose min. Ben 


pragneła realnego Prezydenta w osobie Piłswi- 
skiego. reaticgo wyboru. I ped tym względem 
zawiodła się. 

Martwdli się także żydzi, „Nowy Dziennik 
pisał: 

„I co teraz począć? Prof. Mośćcki? Teraz, 
— kiedy na czele państwa koniecznym jest 


czlowiek — symbol, czlowiek. który stoj wy- 


soko ponad partiami i ponad wszelką małlościa 
mia, czlowiek, który w swojem łonie począł 
państwo i który jest tego państwa wyrazem 
najeczystszym i najdoskonalszym, 

1 czerwea o 10-tej rano zebrało się penow- 
nie Zgromadzenie Narodowe. Pos. Niedzialkow- 
ski zgłosił kandydaturę pos. Marka, pes. Koś- 
ciukowski — prof. Mościckiego. a pos, Glabiń- 
ski — woj. Bnińskiego, Ten ostatni otrzymał 
w pierwszem glosowaniu 211 glosćw. Prof. Mo- 
ścieki otrzymał 215 glcsów, pos, Marok — 56. 


W drugiem rozstrzygającem głosowamiu prof. | 


I. Mościcki atrzymał 281 głosów i 
krany Prezydentem, 

Wkrótee no Zgromadzenia  Narodowem 
marsz. Piisudski udzielił wywiadu, w którym 
oświadczył: 

„Gdyni zdecydowany nie przyjąć urzędu 
Prezydenta Rzplitej myślał o innych kandy- 
(iaturach, dobierałem sobie w myśli ludzi o 
wyższej kulturze i o wysokiem napięciu te- 
go, eo jest honorem i godnością osobistą, 
nie znoszącą upokorzenia. I gdym się wa- 
hał między dobieranymi w myśli ludźmi, 
przeważał we mnie zawsze moment technicz. 
ny nad momentem humanizmu, który także 
mógł wchodzić w rachubę”. 


został wy- 


W kilka dni pe wyborze p. Prezydent Mo- 
ścieki złożył pezysięge. Przysięgnł (jak i po- 
przedni Prezydenci) praw Rzeczypospolitej. a 
„przedewszystkiem Ustawy Konstytucyjnej świę 


+ 


cie przestrzegać i bronić“ 


esza. 


ministra Dra Benesza, — Manifestacja na rzecz 


Małej Ententy I Polski, — Przeciw dażeniomrewizjenistycznym. — 0 trwały pokój. 
(Korespondencja własna). 


Praga, konice kwietnia 1933. 


Wielkie ckspcse  czechostowackiego! mini- |nalszą rękcjnią i pumktem wyjścia dzisiejszego | TYNKÓW: 


stra spraw zagramicznych, Dra Bencsza, które 
tak głośnem echem odbiło się nietylko w cze- 
chosłowackiej, ale i zagranicznej prasie, slalo 
się pobudką do wielkiej debaty w praskich cia- 
łach ustawodawczych: w senacie debata trwała 
dwa dni, w sejmie zaś mowcy przemawiali na 
temat zagadnień międzynarodowych jeszcze dlu 
żej. Treść i doniosłość mów wygłoszonych przy 
tej okazji w parlamencie przewyższały dotychcza 
sowy poziom podobnych manifestacyj, W deba- 
cie wzięli udział mowcy wszystkich stronnictw 
politycznych, Słusznie też z trybuny parlamen- 
tarnej podkreślono, że czechosłowacki parla- 
ment już dawno nie wykazał takiej jełnomyśl- 


pomajowych, za przykładem Włoch, a dru- | ności w sprawach polityki zagranicznej. Za do- 
gim w podjęciu metod i haseł faszystow- |tychezasową polityką rządu wypowiedziały się 


skich w dążeniu do władzy przez „masz“ | 

obóz nacjonałistyczno-klerykalny, który uto 

rował właśnie drogę faszyzmowi przypra- 
żonemu na sposób .;sanacyjny”. 

Więc obóz „nacjonalistyczno-klerykal- 
ny“ urządził w maju 1926 r. strajk koleja- 
rzy, — opuścił Prezydenta Wojciechowskie- 
go i poparł przewrót... Oto prawdomówność 
Bocjalistycznego organu. 


P. Boy-Zeleński pewny Warszówy. 


„Kurjer Poranny“ zamieszcza wywiad | 
z p. Boyem-Żeleńskin. M. in. na pytanie, 
czy nie myśli zrzec się nagrody z powodu 
„ataku“ Narod. Koła Gospodarczego na Ra- 
dzie miasta, „lamreat'* odpowiedział: 
„Ani myślę! Przecież to nie jest nagroda 
Kola Narodowego, ani nawet nagroda Pre- 
zydjum miasta, o czem niektóre czynniki zda 
ją się zapominać. To jest nagroda literacka 
miasta Warszawy. Literaci już się wypowie- 
dzieli, a co sią tyczy miasta Warszawy, tomo- 
że pan prezydent miasta zarządzi plebiscyt. 
Bardzo proszę. Nie obawięm się o rezultat 
— kończy p. Boy-Żeleński". 
Tak pewny jest Warszawy jeneralny de- 
moralizator. 


Dia konieczności... konieczne jest" 


W związku z zapowiedzią sanacji, że bo 
dzie zwolany „wielki (?) kongres gospodar- 
czy”. zapytuje „Gazeta Warszawska”, po co 
się go zwołuje? Odpowiedź jest w komuni- 
kacie ..Iskry* tak stormułowana: 

„dla konieczności (2) wysiłków rządu w dzie 

dzinie gospodarczej konieczne jest powoła- 

nie do współpracy i odpowiedzialności naj- 
szerszych sfer spolecznych į gospodarczych”, 

„dam — pisze — styl tego zdania z „Ko 
niecziią koniecznością” dowodzi, że męczo- 


nietylko czechosłowackie partje rządowe ale i 
cała opozycia państwotwórcza: czechosłowacki 
stan średni, słowacey ludowcy, niemiecka współ 
nota pracy, a z pewnemi zastrzeżeniami i nie- 
mieccy chrześcijańsko-społeczni. Szeroki ten 
iront wypowiada się za dotychczasową pokojo- 
wą, konsolidacyjną polityką i zatwierdząc 
działalność Małej Ententy, przemówił w debacie 
senackiej i sejmowej z jasną, jednomyślną i ka- 
tegoryczną wymową. 

Trzy postulaty były zwłaszcza podnoszone 
przez mówców, popierających ekspose ministra 
Dra Benesza, manowicie: granice państwa cze- 
chosłowackiego są nietykalne i nie mogą być 
zmienione; czechosłowacka polityka  otstaje | 
stanowczo przy demokratycznyni systemie i ten 
regim jeszcze bardziej niż dotąd będzie utrwa- 


——— b 


uo się nad jego sformułowaniem, Ale osta- 
tecznie naikzie wiemy, co w tej trawie 
piszczy, P. Sławek chce rozszerzyć podsta- 
wy „współpracy z rządem“ na najszersze 
sfery po to, aby obciążyć je odpowiedzial- 
nością nie tylko za to. co będzie, ale į za 
to, co było i jest. 

Sytuacja jest oaprawdę paradoksalna. 
Większość sejmowa zrzekła się dobrowol- 
nie współpracy Z rządem na 7 miesięcy po 
to, aby już w drugim miesiącu na terenie 
jakiegoś „kongresu* na nowo nawiązywać 
tę „współpracę“ i ściągać do miej „;najszer- 
sze sfery społeczne”, 

Kto da się wciągnąć w tę grę, to się 
okaże. W każłym razie nie będą to „naj- 
szersze sfery społeczne”, które, odsuwane 
dotychczas od. wwszełkiego wpływu na bieg 
polityki gospodarczej, nagle na zaproszenie 
p. Sławka mają za nią brać odpowiedzial- 
clość ”. 


jsłejszego ustroju państwa, 


lać, bowiem jest. przekonana, żo jest ou najdosko 


chaosu światowego; a wreszcie: dotychczasowa 
zagraniczna polityka Czechosłowackiej republi- 
ki kroczyć bedzie temi saimemi drogami, jakiemi 
kroczyła dotychczas, i będzie, obstając przy 
swych prawach. wszeikiem; siłami przyczyniać 
się do budowania światowego pokoju i harmo- 
niinej współpracy międzynarodowej. 

Samo zaznaczenie głównych momentów, ja- 
kie ujawniły się podczas trzydniowej debaty, 
to jeszcze nie wszystko. Trzeba nadto podkre- 
Ślić, że w debacie o terytocjalnej mtegralności 
państwa przedstawiciełe Słowaków stanowczo 
protestowali przeciwko myśli o zwrocie choćby 
małego skrawka Słowaczyzny Węgrom. Sło- 
waccy mowcy ponownie stwiordzali, że mówi 
się o rewizji granie w małych rozmiarach, a w 
grunce rzeczy myśli się o zdobyciu całej Sło- 
waczyzny. Deklaracje te przyjmowane były tsk 
jednomyślnie, jak jednomyślnie zamanifestowa- 
no na rzecz zbliżenia z Polską, Taka sama jed- 
nomyślność przejawiała się podczas formułowa- 
nia się poglądów ma posłannictwo demokracji w 
polityce wewnętrznej i zagranicznej. Jeżeli 
niektóre jednostki w Czechosłowacji ludziły 
się nadzieją, że może któraś partja czechosło- 
wacka straci wiarę w demokrację, to doznały 

rozczarowania. Pal wrażeniem tego, Co RIQ 
dzieje w sąsiedztwie Czechosłowacji, debata 
parlamentarna była manifestacją na rzecz dzi- 
Wszystkie partje 
rządowe i opozycyjne, oświadczyły się, że w sy 
stemie demokratycznym widzą główny filar re- 
publiki, 

Jeszcze jedna rzecz zasluguje na uwagę. 
Dotychczasową polityke zagramiczną Czechosło 
wacji podzielają i Niemcy czechosłowzccy, Nie- 
tylko że podzielają; znaleźli oni nawet słowa 
rzeczowej oceny dla polityki Małej Ententy i 
Czechosłowacji. Niemieckia partje rządowe z 
uznaniem wyrażały się o wytycznych czecho- 
słowackiej polityki zagranicznej, 

Parament oddał państwu czechosłowackie: 
mu wiełkie usługi. Wiele też zdziała sam dla 
siebie, Z ddbaty, jaka właśnie została zamknię- 
ta wychodzi wzmocniona nietylko czechosło- 
wacka polityka zagraniczna ale i ezechosło- 
wacki parlamentaryzm. Jest to podwójny do- 
datni rezultat dyskusji na temat polityki za- 
granicznej w praskich ciałach ustawodawczych. 

Dr. W. F. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy 0 jak najrychłejsze ure- 
gulewanie prenumeraty 


EN wn wo | iazanie Sejmu i przeprowadzenie 
~ |uczciwych wyborów“, 


` 


Niemiecki plan zawarcia unji celnej z pań- 
stwami baltyckiemi spotkał się pozą Litwą 
4 przyjęciem naogoł nieprzychylnem. Poczytny 
dziennik łotewski, „Tanmakas Sinas zamieścił 
na ten temat. artykni, który w streszezeniu 
przytaczamy poniżej, i 

Niemcy, rozpoczynując wojnę światową. Dy 
najmniej nie mialy na celu podziała Rosji, wy- 
jzwolenia Polski, Litwy, Łotwy i Jestonji. Nie 
miały też na celu zajęcia tych Krajów i. ich 
skolonizowania, Plan ckupacji. krajów bałtyc- 
kich został ułożony przez niemieckich baronów 
i obszarnikóćw nad Bałtykiem. Dekret Wingen- 


burga z 198 r. przewidywał uczynienie 
drugich prus. Wscho- 


daich, Niemcy wyłoniły więc ten plam w czasie 
wojny światowej i potem gó stosówaly. Pa- 
więtne są chwile, kiedy w czasie podpisywania 
Traktatu Wersalskiego usiłowali Niemcy. wmó- 
wić w Anglików i Francuzów, ky zezwńłono 
im pozostać w Łotwie i Litwie, gdyż” tylko 
Niemcy megg chronić cywilizację europejską 
[przed bolszewizmem rosyjskim. W tym cetu 
hr. von der Golz usiłował w 1919 r. stwotzjć 
ina torytorjum Litwy, Łotwy i Estonji bazę 
dla operacyj wojskowych przeciwko Moskwie. 
Jedynie wspólne wysiłki Łotyszów i Estofiezy 
ków polożyły kres tym próbom reakeji nie- 
mieckiej. 

Obecna niemiecka polityka zagraniczna wy, 
rażnie wdziera się na Wschód. Polityką za- 
oramiczny w zakresie spraw wschodnich kie- 
ruje w Niemczech Niomice baltycki Rosen- 
berv, Niemcy narodowo-sccjalistyczne pragną 
kontynuować akcję cesarskiej armji w Euro- 
pie Wschodniej z 1916 i 1949 r. Różnica je- 
dynie polega na tem, że wtedy bylo to jednym 
z postronnych celów imperjalizam miemieckie- 
go, obecnie zaś jest to cel najważniejszy. Jest 
to jedyme dążenie polityczne dla najbliższego 
dziesiątka lat. 

Dawniej Niemcy mialy pod ręką imperjum 
uustro-węgierskie. Niemcy też pokladaly na- 
dzicje na Azję (kolej hambursko-bagdadzka). 
Te poczynania imperjalistów niemieckich woj- 
na światowa obróciła w niwecz. Obecnio fa- 
szystowskie Wdochy. nie mówiąe już o Małej 
| Entencie. nie pozwalają Niemzom  wdzierać 
się na Bałkany, Natomiast Mussolini zachęca 
Niemcy do akcji w Europie Wschodniej: Dla 
oboenych Niemice ekspansja gcspodareza i ko- 
lonjalna jest jeszcze bardziej potrzebna mi 
dla Niemiec cesarskich. Do dwóch wielkich 
IMAyjskiegó”1 €hińskiego Niemcy do- 
trzeć nie mogą. Dla Niemców pozostaje więc 
szukanie dróg dla ekspansji jedynie w Europie 
Wschodniej: izolowanie Polski, podbój Litwy i 
Łotwy i dostęp do Rosji Sow., by zamienić ją 
na Chiny Nr 2. Niemeów zachęcają do tego, 
jak się zdłuje, nietylko Włochy, lecz i Anglia. 
Jmgperjaliści angielsey dla przeciwdziałania Ko- 
munizmowi. udzicłają Japcaji wolnej ręki na 
Dalekim Wschodzie i uznają plany niemieckie 
w stosuuku do Rosji. Działa tu reka angiel- 
skiego króla naftowego Deterdinga, przyczem 
Rosenberg jest narzędziem tej ręki, Dla eks- 
partu towarów niemiecki potrzebna. jest 
Ukraina, zaś dla kolonizacji Litwa, Łotwa i 
Bialore, 

Rosenberg żywi potrójny plan: po pierwsze 
oderwanie ol Polski „korytarza* pomorskiego 
ii odepehnięcie jej od ekspansji na Wschód; 
ipo drugie opanowanie gospodarczo-polityczna 
państw bałtyckich; po trzecie opanowania go- 
spodarezo-polityczne Rosji. Rosenberga Mona 
porównać, jeżeli chodzi o jego plany, z gen. 
| von der Golzem. 
| 


państw bałtyckich 
| 


l 


Do realizacji tych planów dąży się celowo 
j systematycznie, 


Nowy Prezydent powinien rozpisać 
nowe wybory. 
Z ruchu Chrześć. Dem. w Małopolsce. 


350 kwietnia odbylo się w Białej w Doma 
Katolickim lzgromadzenie Ch. D. Przewodni- 
czył p. Mieherdziński Pierwszy mówca. red. 
Sopieki wygłosił rQferat o sytuacji gospodar- 
czej kraju. Kilkusct słuchaczy przerywało prze 
mówienie oklaskami, solidaryzując się w+zupeł 
ności z krytyka systemu sanacyjnego. Nastop- 
nie ks, prof. Mączyński przedstawił główne 
zasady katolickiego programu przebudowy t= 
stroju w kjerunku korporacyjnym i uwydat- 
nit różnice między chrześcijańúsko-społecznym 
a liberalnym i socjalistycznym programem go- 
spodarczo-spciecznym. 

Jednoglośnie nchwałono szereg rezolucyj, 
z których jedna brzmi: . 

„Zgromadzeni na wiecu Ch. D. w Bialef 
wyrażają przekonanie, że pierwszym krokiem 
-nowego Prezydenta Rzplitej powinno być ro- 
nowychy 


Tą eamą rezolucję uchwalono równióż 
przez akdamację na zgromadzeniu w Śtracon- 
ce, które miało podobny przebieg. Sala była 


| przepełniona, 


| 
| 
| 
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Ja ziemiach fizeczplitej 


Dokąd wyjeżdżają podróżni z Gdyni? 


Z ogólnej liczby 7.805 podróżnych, którzy 
wyjechali ma statkach z portu gdyńskiego 
w roku 1932 -— 3,524 osób wyjechało do New 
Jorku, 1.843 do Kopenhagi, 1.697 do Londy- 
nu, 591 do Rotterdamu, 49 do Hull, 16 do 
Sztokholmu, 11 do Helsingform, 8 do Rygi, 
oraz 71 do inmych portów. 

Z liezby 10.427 podróżnych, którzy przy- 
byli w roku 1932 ma okrętach do Gdyni, 
6.394 osób przyjechało z New Jorku, 2.204 
z Kopenhagi, 685 z Londynu, 171 z Helsing- 
forsu, 166 z Rotterdamu, 9 ze Sztokholmu, 5 
z Hull, oraz 793 osoby z innych portów, 


Groźne pożary w kieieckiem. 

We wsi Warzyń, powiatu jędrzejowskiego, 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 0- 
gniem, wybuchł w zagrodzie Fr. Kisiela pożar. 
Ogień strawił 23 budynki, wiele sztuk bydła 
j drobiu. W czasie akeji ratunkowej doznali 
ciężkich poparzeń W. Pasternak, W. Maku- 
ski, J. Gamczarkowa. dwóch Fr. i W. Kisie- 
lów. 

W Jędrzejowie spłonął nagazyn soli wraz 
z zapasami soli, należącemi do Tersza, Preisa. 
Straty wynoszą zgórą 50.000 zł. Powodem po- 
żaru była wadliwa budowa komina w sągie- 
dnich zabudowaniach mieszkalnych, 


Fundusz literacki dla M. Rodziewiczówny 


Narodowe Koło Gospodarcze w Warszawie, 
po założeniu protestu przeciw nalanin nagrody 
literackiej stolicy p. T, Boyowi Żeleńskiemu, i 
po zgłoszeniu odpowiedniego wniosku w dniu 
27.g0 kwietnia do prezydjum rady, postanowi- 
ło utworzyć w drodze składek fundusz literacki 
dla p. M. Rodziewiczówny. Fundusz ten ma od- 
powiadać wysokości sumy przyznanej nagrody. 
Pierwsza zbiórka dokonana wśród członków 
narodowego koła gospodarczego daia już sumę 
1.035 złotych. „Gazeta Warszawska" w myśl 
życzenia Koła Gospodarczego otworzyła rubry- 
kę składek na fundusz nagrody literackiej dla 
Marji Rodziewiczówny. 


Bojkot „I. K. C.“ w Toruniu. 


Na omegdajszem zebraniu Towarzystwa Kup 
ców Chrześcijańskich w Toruniu, po zwykłych 
obradach, dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
artykułu p. Czarlińskiego, który na łamach „I. 
K. 0.“ obraził ludność pomorską w artykule 
„„Wasserpolaki*. Zebrani, wychodząc z założe- 
nia, że artykuł ten przyszedł „w sukurs propa- 
gandzie niemieckiej* postanowili mie abonować, 
ani nie czytać „Kurjerkia'”. 

——— 

OSUNIĘCIE SIĘ SKAŁY NA TOR KOLE- 
JOWY, Na terenie stanisławowskiej dyrekcji 
kolejowej na 86 kilometrze szlaku Delatyn-— 
Worochta— Woronienka osunęła się skała, za- 
sypując tor kolejowy na długości 28 m. Pociąg 
który miał przejść tym szlakiem zatrzymany 
został na stacji Worochta na przeciąg 44 minut 
do czasu uprzątnięcia toru. Wypadku z ludźmi 
mic było. 

ŁODZIE NA WIŚLE BĘDĄ OŚWIETLONE. 
W myśl rozporządzenia władz administracyj: 
nych. poczynając od dnia 7 maja b. r., wszyst- 
kie łodzie wiosłowe, żagłowe i motorowe, uka 
zujące się ma Wiśle po zmroku, winny posia- 
dać na dzióbie białe światło. 

WYROK NA SZPIEGÓW W WARSZA- 
WIE. W dniu 29 b. m. w sądzie okręgowym 
w Warszawie zapadł wyrok w procesie o szpir 
gostwo na rzecz jednego z pasty ościennych. 
Na mocy wyroku zostali skazani: Fr. Orlik na 
10 lat więzienia z qozbawieniem praw pu- 
hlicznych. W. Mączyński na 4 lata więzienia. 
Oskarżony A, Strąk został uniewinniony. 


Przy zmianie adresu presimy 
PT. Prenumeratorów e łaskawe 
podanie dotychczasowego ad- 
dresu. 


KINOTEATR 


Hakata krzyżacka, 


EE ZE 


Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w 


POWRACAĆ Ee 7 4 
DZWIĘKOWY | pS W 
W odpowiedzi spółce Hitler - Hugenberg, która boi 


Od dziś i dni następnych! 


Dziesięciu z Pawiaka 


Hal zaślepiona w swej nienawiści do wszystkiego co polskie, zakazała wy- 
świetlanie tego filmu w Wolnem Mieście Gdańsku. — Kto dotychczas jeszcze nie podziwiał 
niezrównanej gry nowych ezołowych artystów: 


Józefa Węgrzyna, Bogusława Samborskiego, Zofji Batyckieij, 
Adama Brodzisza i Karoliny Łubieńskiej. 
Niech pospieszy do kina „Świt“, gdzie obraz ten tylko przez krótki czas będzie. wyświetlany 


„GŁOS NARODU“ z dnia 2-go maja 1938 r. 


„Napad“ na szkołę powszechną w Jaworznie. 


Z Jaworzna pow. Chrzanów piszą nam: — 
Przed kilku tygodniami objął posadę nauczy- 
ciela w miejskiej szkole powszechnej w Ja- 
worzmie niejaki p. Dawid Sam — żyd, który 
przybył do Jaworzna z Włodzimierza Wołyń- 
skiego. 

Mianowanic żyda nauczycielem w powszech 
mej szkole katolickiej w Jaworzaie (a szkoła 
ta może być nazwana katolicką, gdyż odsetek 
dzieci żydowskich w niej jest znikomy), przy-| 
kro odczuła tutejsza ludność katolicka. Prze- 
cież nauczyciel ma być nietylko nauczycielem. 
ale przedewszystkiem wychowawcą. Trzeba) 
przypilnować dzieci przy modlitwie przed i po 
nauce, trzeba z mimi czytać z czytanki szkol- 
rej ustępy, owiane bardzo często duchem re- 
ligji katolickiej, trzeba. poprowadzić dzieci do 
spowiedzi i Komunjj świętej, na Mszę św. itp. 
P. Dawi Sam przychodzi z dziatwą do kościo- 
ła j stoi w kościele spokojnie to jedmak za- 
mało. Nie można wprawdzie żądać od niego, 
żeby dla przykładu dziatwy modlił się, żeby 
przyklękał, ale znów trudno zrozumieć j dzie- 
ciom i rodzicom poco on w takim razie przy 
chodzi do kościoła katolickiego, co znów po- 
tęguje rozgoryczenie. Takie postępowanie wresz 
cie musi wyrabiać w dziatwie pogląd, że ko- 
ściół katolicki, a bóżnica to właściwie jedno 
i to samo. 

Wobec tego dnia 22 bm. udała się do p. 
dyrektora szkoły delegacja rodziców złożona 
z około 10 osób z prośhą. o interwencję w spra- 


wie przeniesienia p. Dawida Sama z Jaworzna. 
Delegacja przybyla do p. dyrektora w czasie 
pauzy. Delegacja złożona z ludzi dobrych, za- 
chowywała się spokojnie i spokojnie się roze- 
szia, chociaź p. dyrektor szkoły umył ręce ed 
wszystkiego, i nie zgodził się na powiadomie- 
mie Władz, że rodzice kyli u niego z pod>lmą 
prośba. 

Tymczasem 'pewne czynniki usiłują teraz z 
tego zrobić „napad* na szkołę, a delegację ro- 
dziców przedstawię jako buntowników. Zaraz 
po odejścin delegacji polączył się telefonieznie 
dyrektor szkały p. Piątkowski z dr. Łęckim, 


starostą w Chrzanowie. Pam starosta mylnie po-|g 


informowany o zajściu. zjechał czemprędzej do 
Jaworzna i zrobił szybkie dochodzenia, karcąc 
w ostrych słowach sprawców „napadu“. Pan 
Holowacz, starszy posterunkowy PP. w Ja- 
worzaie, robi również dochodzenia po domach, 
wmawia w ludzi, że to hył „napad* a oni są 
buntownikami. 

I chociaż ze strony Władz mówi się ciągle. 
że to był napa.) na szkołę, a nawet chce się 
z tego robić sprawę polityczną, to jednak ni- 
kogo to nie przekona, bo prawdą jest tylko 
tyle. że rodzice katoliccy w Jaworznie, nie 
chcąc oddawać swej dziatwy w ręce nauczy- 
ciela żyda, prosili przez delegację p. dyrektora 
szkoły o interwencję u Władz w sprawie prze- 
niesienia z Jaworzna p. Dawida Sama. Oto 
wszystko! z. le 


Ostatnie chwile 
$. p. ks. Arcybiskupa Wałegi. 


Otrzymaliśmy dłuższy opis ostatnich 
chwil życia i opis pogrzebu ś. p. Ks. Arcyb. 
Wałęgi. Dla braku miejsca możemy przy- 
toczyć tylko parę szczegółów. — Uw. 
REJ JELENI 


Ś. p. Amcybiskup Wałęga opuścił Tarnów 
w dniu 17 marca br., żeby zamieszkać w Tu- 
chowie u 00. Redemptorystów przy kościele 
mieszczącym cudowny obraz Matki Bożej, któ- 
ry Zmarły w swoim czasie koronował. Na mie- 
szkamie otrzymał dwie cele, z których jedna 
służyła mu za praconmię, druga za sypialnię. 
Przywiózł ze sobą skromne meble i niewielką 
podręczną hbiblioteczkę, gdyż nigdy nie ota- 
czał się przepychem: ale żył prosto i ubogo 
jak zakonnik, Przybywał z myślą przygoto- 
wania się ma śmierć i dlatego przywiózł ze sobą 
wyprawę do trumny i gromnicę, a meblami 
swemi zaraz rozporządził, wyrzekając się wszyst 
kiego, by bez ślubu żyć w zakonnem ubóstwie. 
Dna 17 marca wieczorem rozpoczął swe tygod- 
niowe rekolekcje przed złotym jubileuszem 
kapłaństwa, 25, IM.. który pragnął w jakmaj- 
większej ciszy i skupieniu spedzić przed M. B. 
Tuchowska. Wbrew jego życzeniom rozwinęła 
sią z tej okazji skromna uroczystość w święto 
Zwiastowania N. M. P. Przybyli ke, Arcyb. 
Twardowski, ks. Biskup Komar į wielu księży. 

Wnet po uroczystościach jubileuszowych 
ciężka choroba powaliła go na łoże, Lekarze 
zabiegali ‚by ratować życie, Chory znosił wkzy- 
stko spokojnie i nadzwyczaj ołerpliwie. Mimo 
ciężkich boleści nie żalił się, nie uskarżał się 
nigdy. Był zupelmie niewymagający dla siebie, 
obywał się ile mógł bez posług; mimo wyciet- 
czenia i odradzania lekarzy dźwigał się z łoża, 
by w pokoju przynajmniej odprawić mszę św. 
We wiełką środę odprawił swą ostatnią mszę 
św., potem poprzestawał już tylko na Komunji 
św. Siły jego nikły w oczach. W uroczystość 
Wielkanocną przyjął Ostatnie Sakramenta św. 
U łoża chorego czuwano nieustannie dzień 
i noc, on jednak starał się i tego zabromić od- 
syłając czuwających na spoczynek. W sobotę 
rano 22 kwietnia. rozpoczęło się konanie. Przy- 
tomność zachował do ostatniej chwili, chociaż 
nie mógl już wyraźnie słowa wymówić. Kiedy 


= DOM KATOLICK 
I T** 


PRZY GL. STRASZEWSRIEGO 1. 
się wyświetlania polskiego filmn w Gańsku 


Bohaterskie zmagania bojowe mło- 

dzieży niepodległościowaj z cara- 

tem — szaleńczy, nieustraszouy 

czyn Jurn -- Orzechowskiego, ta 

jedna z kart z dzisjów walki o wol- 
ność Narodu. 


niedzielę i święta od godz. 3-ciej pooołudniu 


mu podano krzyż lub różaniec uścisnął je i u- 
całował. Ostatniem słowem, jakie usłyszano 
z ust jego, było dwnkrotnie powtórzone: ..Je- 
zus, Jezus!“ Około godz. 10 rozpoczęto litur- 
giezne modły za konających i polano umiera- 
jącemu do ręki gromeicę. Riedy kończono mo- 
diy, na słowa: Marjo. Matko łaski, Matko mi- 
łosierdzia. Ty mię broń przed wrogami i przyj- 
mij do siebie w godzinę śmierci!” — oddał 
ostatnie tchnienie. Była godz. 10 minut 40, 
kiedy skonał ks. Arcybiskup. 


a calego Świata. 


P. A. T. zwija swoją placówkę 
w Ameryce. 


Nowojorski „Kurjer Narodowy“ donosi o 
zwimięciu z dniem 1-go lipca placówki nowo- 
jorskiej Polskiej Agencji telegraficznej. Powo- 
dem zamknięcia jest deficyt, wynoszący okoła 
12.000 dolarów rocznie. Podając tę wiadomość, 
„Kurjer Narodowy” zaopatruje ją następują- 
cym komentarzem: .,Pat” był biurem prasowem 
jednej partji, a nie agencją prasową w Ścisłem 
tego słowa znaczeniu. Informował nas n. p, co 
powiedział w ważnej sprawie Samojca, nie uzna- 
jąc za wskazane donieść, co powiedział Trąmp- 
czyński, Witos czy Korfanty. A my tu prze- 
cież nie jesteśmy tak naiwni, aby nie wiedzieć 
o tem, że Trąmpczyński, Witos i Korfanty re- 
mrezentują dziś olbrzymią większość narodu 
polskiego — naszych braci, — których my tu- 
taj nie nienawidzimy, lecz kochać chcemy, 

Nawet żydzi cieszyli się o wiele większemi 
względami „Paťa“, aniżeli przedstawiciele pol- 
skiego obozu narodowego i katolickiego”. 


Gandhi zapowiada 3-tygedniową 
głodówkę. 


Mahatma Gandhi ma rozpocząć w dniu 8 
maja ponownie głodówkę. która ma trwać 3 
tygodnie. Obarriają się, że Gandhi tym razem 
nie wytrzyma takiego eksperymentu, który za- 
pewne zakończy się jego Śmiercią, Dzisiaj rano 
Gandhi do więzienia, w którem przebywa wez- 
wał swego syna i oznajmił mu o postanowieniu 
swem. Sym Gandhiego w ciągu dwu godzin sta- 
ral się bezskutecznie odwieść ojca od tego za- 
miaru. Głodówka — według oświadczenia Gan- 
dbiego — niema podłoża politycznego. Mahat- 
ma dąży jedymie do wewnętrznego 6szyszcze- 
nia, jednakże panuje przypuszczenie, że posta- 
nowienie Gandhiego jest wywołane niezadowo. 
leniem ze stanowiska Hindusów w kwestji 
zniesienia ograniczeń dla Parjasów. 


10.000 ofiar głodu w Szanghaju. 


Według opublikowanej przez władze miej- 
skie w Szanghaju statystyki, w ub. roku zna- 
leziono w obrębie miasta na terenach niezabu 
dowanych. oraz wyłowiono z licznych kana- 
łów zwłoki 10 tysięcy osób. Są to zwłoki mit- 
szkańców Szanghaju, którzy zmarli Śmiercią 
głodową. W przeważającej części są to zwło- 
ki młodych dziewcząt zubożałych rodziców. 
Administracja miasta wskazuje w swej staty- 
styce na fakt, iż wypadki śmierci głodowej sta 
nowią 55 procent ogólnej śmiertelności w Szang 
haju, Wielka ilość niepechowanych zwłok 
świadczy o okropnem znbożeniu ludności mia- 
sta. ! 


ZZA ZZ A POWO 


Mr. 3 


TRUSKAWIECZDROJ 


sezon już etwarty! 
Przed wyjazdem do Truskawca — pijcie! 
Truskawiecką — „Nafiusię* 


wiosennego czerpania — nader skuteczną przy 
reumatyźmie, dnie, cukrzycy i sklerozie. 


Cena zaniżona zł. 1.80 za butelkę w całej Polsce do 
nabycia we wszystkich aptekach | drogerjach. 


Zarząd zdrojowy w Truskawcu — wysyła „Naftu= 

się* w skrzyniach zawierających 12, 25 alba 50 

butelek, licząc po zł. 1.80 za butelkę — franco do 
każdej stacji kolejowej — za zaliczką. 


Prasa katolicka w Ameryce 
o prześladowaniach Żydów. 

Jak wiadomo prześladowanie żydów w Niem 
czech wywołało w Ameryce, zwłaszcza w Šta- 
nach Zjednoczchych bardzo energiczne., prote- 
sty. zarćwo w sferach żydowskich, jak i wśród 
rodowitych obywateli amerykańskich. W związ- 
ku z tem prasa katolicka w Ameryce zaznacza, 
że o ile reakcja społeczeństwa amerykańskiego 
w sprawie prześladowanego żydowstwa w Niem 
czech była bardzo silma. o tyle, jeśli chodzi o 
wypadki jakie od szeregu miesięcy mają miej- 
sce w Meksyku, Hiszpanji lub też Rosji sowie 
ckiej, apatja tych samych jednostek, która 
pomstują na teror hitlerowski a flegmatycznie 
wysłuchuią wiadomości o zamykaniu kościołów, 
więzieniu i męczeniu duchowieństwa i t. d., jest 
bardzo charakterystyczną. Komentując powyż- 
| sze stanowisko, szereg pism amerykańskich do- 
| daje swoje uwagi, przyczem jednogłośnym nie- 
mal wnioskiem, postawionym przez tak mpo- 
ważne dzienniki, jak „Catholic News”, ;;New 
World“; ;;Baltimore Catholic Review“, „The 
ommonweal* i inne, jest stwierdzenie imponuja- 
cej wprost solidarności w kołach żydowskich 
na całej kuli złemskiej, oraz ich świetnej orga- 


m |nizacji, dzięki której w przeciągu stosunkowo 


niedługiego czasu potrafili oni poruszyć cały 
świat w obronie zagrożonych praw, 

„Katolicy — pisze „Catholic News“ — po- 
winmi wziąć przykład z Żydów i, zamiąst bier- 
nego ustosunkowania się do prześladowań, ja- 
kiemu podlega duchowieństwo i wierni w trzech 
krajach, mieniących się być państwami kuitu- 
rainemi, winni stworzyć jeden zwarty front, któ 
ryby z biegiem czasu zupełnie uniemożliwił wro 
gom Kościoła wszelkie napaści i prześladowa- 
nia”, 4KAP.) 


Wypadek znanego ałpinisty polskiego. 


Jerzy Golez, znany alpinista polski, dokonał 
w dniu 25 ub. m. pierwszego zimowego wyj- 
ścią na szczyt Pave 3880 mtr. w warunkach 
nadzwyczaj ciężkich, w czasie panowania śnie- 
życy. 

Nieco poniżej szczytu w czasie zjazdu na 
linie oberwał się olbrzymi blok skalny, na któ- 
rym zaczepiona była lina; Golcz stracił przy- 
tormumość po uderzeniu o skały i uzyskał ją do- 
piero około godz. 6 następnego dnis ramo, po 
12 godzinach przeleżenia pod śniegiem, który 
go przysypał na lodowcu, znajdującym się o 
600 mtr. poniżej miejsca wypadku. Mimo 
nadzwyczaj ciężkiego stanu p. Golcz dowlókł 
się do moreny, gdzie spotkał idącego na poszu- 
kiwamie go p. Wyszyńskiego i przy jego po- 
mocy dotarł do schroniska, skąd zabrało, go 
pogotowie, P. Golez przebywa obecnie ma kura- 
cji w klinice chirurgicznej w Grenoble. 

—00— 

AUTOBUS WPADŁ NA DOM. Autobus wios 
zący 36 osób z Bma Morawskiego do Zine 
mpadł na domek przydrożmy, który uległ zniez- 
czeniu. Autobus doznał również poważnych 
uszkodzeń. Cztery osoby zostały zabite, a 18 
ciężko rannych. Reszta pasażerów odniosła rów- 
nież obrażenia. 


ARWEWETOTWE a 
Pamietaj złożyć ofiare 
ma rzecz bezrobotnych 

na ręce 


Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego. 


Co jej się podoba. Nowobogacka z mężem 
znajduje się na koncercic. Bije brawo frene- 
tycznie, 

— Czemu się tak entnzjazmujesz? — pyta 
gniewnie mąż — przecież ta śpiewaczka fa- 
talnie fałszuje. 

— Zgoda, ale chciałabym obejrzeć jeszcze 
raz jej kostjum, 


Kraków kolebką prasy polskiej, 


Początek dziennikarstwa polskiego niewie 
le odbiega chronologicznie od czasów powsta- 
nią prasy na Zachcdzie. Już w drugiej poło- 
wie XVI, wieku królowie polscy i hetmani wo- 
żą ze sobą wśród obozowych sprzętów przeno- 
śne tłocznie drukarskie, ma których powstają 
pierwsze nieregularnie wychodzące druki, prze 
znaczone dla dworu lub obozującej braci szla- 
chty. 

W r. 1661 pojawia się w Krakowie pierw- 
szy numer pisma, które nosiło nazwe . Merku- 
rjusz Polski, Dzieje wszystkiego świata w s0- 
bie zawierający, dla informacyi pospolitey 
w Krakowie w kamienicy Szoberowskiey na 
Wendecie dnia 3 Januarji 1661“. „„Merkurjusz 
Polski” jest pierwszem w Polsce drukowanem 
wydawnictwem, pojawiającem się stale w o- 
znaczonych zgóry odstępach czasu. odpowiada 
jacem więc pojęciu dzisiejszej gazety, 

Nie znalazł jednak zrozumienia u krakow- 
skiego społeczeństwa pierwszy polski dziennik, 
to też po siedmiu miesiącach opuścił mic- 
wdzięczne miasto, przenosząe się do Warsza- 
wy, która wikrótce na polu ówczesnego dzien- 
nikarstwa zdystansowała Kraków. 

Drugim dziennikiem krakowskim po ..Mer- 
kurjuszu Polskim* był wydawany od 1697 do 
1698 r. przez Włocha, Priami'ego miesięcznii: 
łaciński „Mercurius Półonicns”, który szybko 
jednak zakończył swój żywot. Kraków przez 
kilkadziesiąt lat obywa się bez pisma. Dopiero 
w latach 1784 i 1785 wydaje Ignacy Groebel 
w każdy wtorek .Zbiór Tygodniowy Wiado- 
mości w Krakowie“. Wreszcie w czasach TOZ- 
biorów powstaje „Gazeta Krakowska”. która 
przetrwała niemal do połowy XIX. stulecia. 

Ostatnią gazetą qodzienną wolnego Krako- 
wa był rewolucyjny „Dziennik Rządowy Rze- 
czypospolitej Polskiej", który ukazał się tylko 
6 razy od 26 Intego do 2 marca 1846 T. 

Krakowowi przypada więc zaszczyt stwo- 


obywatele podwawelskiego guodu. To też ce- 

obg starych dzienników krakowskich było Tó- 

wnie szybkio zamieramie jak i powstawanie. 
ak. 


DO O | 


Ruch wydawniczy. 


„TATERNIK”. Ukazał się zeszyt 2-gi 
XVII rocznika ,„Taternika*, organu sekcji tu- 
rystycznej Polskiego Tow. Tatrzańskiego. 
Treść numeru: Z. Korosodowicz: „Uskok* — 
J.K. Dorawski: „O sztucmych ułatwiemiach 
wapinaczki”, — Materiały do historji taterni- 
ctwa. — Materjały do historji alpinizmu pol- 
skiego. — J. A. Szczepański i K. Narkiewicz 
Jodko: „Grań Peteret'. — Koleby tatrzań: 
skie. — J. A. Szczepański: „Nowe drogi 
w Tatrach w roku 1982". — Skalne drogi 
w Tatrach. — Sprawy Sekcji: — Z koła wy- 
sokogórskiego pry oddziale warszawskim 
PTT. — Karta żałobna. — Kronika alpini- 
styczna. — Notatki. — Z piśmiennictwa. 


Złóż składkę na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy ! 


rrenia pierwszego polskiego dziennika, które-|się nadzwyczaj uważnie na oblodzonych, na- 
go wartości nie umieli jednak ocenić ówcześni | chylonych ku straszliwej przepaści płytach, i co 


«GLOS NARODU“ z 


Dziś j codziennie 


dnia 2-go maja 1938 r 


è 79 
P: w teatrze świetlnym 


Porywające potęgą wrażeń mocą niezwykłych przeżyć wspaniałe arcydzieło dźwiękowe. 
Film, który wszystkich olśni i zachwyci. 


DZIEWCZĘ Z KRA 


ło tchnące prawdą życiową o porywającej akej 
elianków 
ekranu 
NI; SIĘ, R - 5 š 

Niezwykie oryginalna treść, genjalna gra artys 


Przejmnjący dramat 
miłości, 
i poświęcenia. Nie- 
codzienne arcydzie- 
królewska para ko- 
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i — W rolach głównych 


JANET GAYNOR m CHARLES FARREL 


tów. emocjonująca akcja, umiejętnie przeprowa- 


dzona reżyseria czynią z fiimu tego jeden z najsilatejszych'i najciekawszych obrazów sezonu 


Początek przedstawień o godzinie 5, 7, 910 w 


Ciekawe szczegóły ekspenycji w 
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ratunkowej po ofiarę Sanku, 
Zakopane; 29. IV. 1933. 
Jeden z uczestników Pogotowia Ratunko- 
wego, zuany przewodnik Stanislaw Gasienica 
Byrcyn opowiada dziwy o transporcie zwłok śp. 
prof. Biwkenmajera. Jak wiadomo Pogotowie 
polskie cofnęło się z doliny Kaczej, skąd dare- 
mnie przypuszczało szturm do ściany Ganko- 
wej i połączywszy 'się z Pogotowiem czeskiem 
ruszyło od Popradzkiego Stawu wgłąb doliny 
Złomisk na przełęcz Rumanową, Podchodząc 
pod nią na nartach, skomstatowali z przeraże- 
niem, że pozostały przy życiu Stanisław Groń- 
ski zjechał z pod przeięczy z dużą lawiną, któ- 
ra napół przytomnego z wyczerpamia zniosła 
szczęśliwie į cało w dolinę, oszczędzając mu 
mawet marszu. Na Rumanowej został kierow- 
nik Pogotowia, członkowie Pogotowia czeskie 
go Oraz Straż czeska, — zaś na Galerje Ganko- 
wą ruszyło 13 górali przewodników polskich z 
ogromnym zapasem lim i haków.  Asekurująe 


które tkwiły na samej krawędzi tarasu o pół 
metra od urwiska. W razie odwilży zjechałyby 
według ich zdamia aż do doliny Czeskiej, Za- 
rzucając bez końca linę udała im się nareszcie 
uchwycić i przyciągnąć ciało, gdyż zbliżyć się 


| 
= metrów bijąc haki, — dotarli do zwłok, 
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do niego było niemożliwością. Transport poprzez 
zalodzone płyty Galerji był według Gąsienicy 
jednym ciężkim wysiłkiem. Bezwładne zwłoki 
stączały się co chwila ku urwisku, ciągnąc gó- 
rali. Najgorzej było w żlebie, który musieli 
strawersować w poprzek, by osiągnąć Ruma- 
nową, przełęcz: Nie mogąc utrzymać ciała w rę 
kach, musieli je spuścić aż 60 metrów w dół 
gdzie dopiero znałazło oparcie. Minąwiszy żleb 
nie mogli go zaowu w żaden sposób wyciągnąć, 
gdyż zwłoki zacięły się. Jeden z górali musiał 
się dopiero spuszezać z wietkiem narażeniem 
żyóia bocznem żebrem żlebu. Z przełęczy spu- 
scili ciało wdół, poczem złożyli na saneczki 
związame z nart. „Chwałić Boga, ze jesce bela 
pogoda, prawi Gąsienica. W kumiawe by my 
go nie naśli. Ale prose tyz pani na co oni haw 
leźli, mu co leżli...* . 

Podobno ślady stóp Grońskiego, doskonale 
widoczne w śniegu, szły o parę oali od straszli- 
wej, 300-metrowej Ściamy. Szedł jak lunatyk po 
gzymsie skalnym  półprzytommie, ratując się 


ostatkiem sił. Miał on nietylko siłę i niesłycha: | 


7 teatru im. słowackiego 


„Dziesięcioro” — komedja w trzech aktach 
Józefa Wiśniowskiego, 

„Treść sztuki nikła. 4 

Młody malarz, nazwiskiem Biatozór maluje 
obraz, czy też cykl obrazów, na temat dziesię- 
ciorga Bożych Przykazań. Pozuje mu do tego 
przyjaciółka Romy (takie jest imię żony owe- 
go malarza), pani Zuła i pozuje mu także mo- 
delka Ludka. Łatwo się domyśleć, że z jedmą 
i z drugą prowadzi Białozór romans. Wsku- 
tek tej zdrady wynikła scena małżeńska między 
nim a żona. Ale burzę serc ucisza proboszcz, 
temperamentną babcia i wreszcie doktór, któ- 
ry ogłosił tajemnicę, że pami Roma niezadlugo 
zostanie — matką, W tę historię wplata się 
jeszcze blady motyw zakochanej pary: Kamy i 
Bielskiego, oraz epizodyczna sprawka jakiegoś 
wiołonezelisty Leszcza i modelki Ludki. Więc 
zatem nie w treści, nie w jakichś założeniach 
tematycznych należałoby szukać wartości ko- 
medii. 

Komedja Józefa Wiśniowskiego wywodzi 
swój rodowód od sztuk Bałuckiego. Nie jest to 
zarzut. Przeciwnie. Komedja mieszczańska ma 
dobrą tradycje w Krakowie i szlachetny zamiar 
kontynuacji jej dziś może tylko przynieść chlu- 
bę autorowi. Ale esprit Baluckiego był — że 
tak powiem — trójwymiarowy. Autor ..Domu 
otwartego“ stwarzał komizm sytuacyj i komizm 
typów — a do tego przyłaczał się pomysł zręcz- 
nego przenoszenia życia z bruku krakowskiego 
na scenę. W ten sposób widownią Śmiała się 
z karykatur ludzi dobrze znanych, wplecionych 
w zabawne sytuacje. A efektem była — satyra. 
W ostatniej sauuce Wiśniowakiego niema sytua- 
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cyj komicznych. A te, które zapowiadają czy 
zaczynają akcję wasoła, (n. p. sprawa z makat- 
ką, z pokojówka, z listem — lub wreszcie naj- 
ciekawsza: pozowanie do obrazów) albo się 
przedwcześnie urywają, albo nie są wogóle 
przez autora wyzyskane dla ubawienia widow- 
ni. Stąd na plan pierwszy wysuwają się sọn- 
tymentalności i komedje. przybiera niekiedy ko- 
loryt melodramatu. Może być, że komizm sy- 
tuacyj nie leżał w intencji autora, W takim 
razio mależałoby go szukać w postaciach, U 
Bałuckiego logikę wypadków — bardzo często 
błahych — popierała świetna karykatura osób 
nie pozbawionych podstaw realizmu i nawet 
czasem pewnej prawdy psychologicznej. 7 osób, 
które Wiśniowski wprowadził do ..Dziesięcior- 
ga” najwięcej realizmu, prawdy życiowej i lek- 


kiej karykatury posiada babcia Jadwiga Prze- | 


cławska, która już jedną wnuczkę swoją zamąłź 
wydała, a drugą wydaje. Tę wapółezesną bab- 
cię z siwemi i wedlug mody obciętemi włosami, 
podpatrzył amtor trafnie, Ta pani Przecławska 
— to kobietą seenicznie żywa, nasza dobra 
znajoma z codziennych kronik towarzyskich. 
Chać tam ponoć już kope lat dźwiga kobiecina 
na sobie, przecież zawsze młodzieńcza, pema 
worwy i swoistego (choć taniego) doweipu, ezu- 
je się najlepiej wśród mlodych i mawet sama 
nie wie, że przez nich przeprowadza najskutecz- 
niejszą kurację odmładzajacą... Z tem wszyst- 
kiem narysował ią autor w dyskretnej karyka- 
turze, Nie tak już bHiskim prawdy, błędnie zaab- 
serwowamy jest ksiądz Starzczak, proboszcz z 
jakiejś dalekiej Pipidówki, Sam jest poważny, 
a tylko raz jeden pewną dozę komizmu wpro- 
wadza na scenę przez kontrast powagi z tem, 


co myśli o makatce. % pokolenia młodych tro-| 


chę krwi płynie jedymie w Kamie i Zuli. Pienw- 
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Ponadło w programie nadzwyczajne dodatki dźwiękowe i najnowszy tygodnik FOXA. 
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Francuzów na 

z najaktualniejszemi zagadnieniami polityczne- 

mi. W roku bież. „Miss Francją“ wybraną zo- 
stała p. Jaque line Pertin, 


zajmuje mimo kryzysu 
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DYREKCJA KONCERTOW W. BOLOŃSKI 
SALA BOLONSKIEGO 


PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34, 


W sobotę, dnia 6 maja 1933 roku. 
VI KONCERT z „CYKLU MISTRZOWSKICH” 


MIKOLAJ ORŁÓW 


światowej sławy pianista-wirtuoz 
W programie: Scarlatti, Gluck-Sgambatti, Brachms 
Chopin, Szymanowski. Skrjabin, Prokotjew i Rim- 
skij-Korsakow. 


Permanentki i zniżki nie ważne. 


Początek o godz, 8 wieczorem. 


= = oaza = 
Bilety w cenie od Zł. 2.— do 5.80 (łącznie z szatnią 
li podatkiem) są do nabycia w kasie przy sali 
l Bolońskiego Rynek 34. 


| EPIS ROEDE L A TESEU AET WA EEE 
ing wytrwałość ale i szezęście! Ton już chyba 
imie pójdzie zdobywać ścian... 


Marja Sandoz. 


sza żyje przez swój trzeźwy — choć naiwny — 
pogląd na mężczyzn, a druga — przez płytką 
jduszę i bezbarwną postawę rozwódki. Wszyst- 
kie ime postacie — papierowe. Tak zatem brak 
| komizmu sytuacj jnego okupują w pewnej mie- 
rze zaledwie to cztery typy. 

"Treść sztuki — jak już wspomnialem — ni- 
kia, dłuży się przez to, że djalog (nie działanie), 
który jost ta głównym czynnikiem i prowadzi 
sztukę, rzadko tryska humorem: nawskróś lite- 
racki i powieściowy, miekiedy sentymentamy — 
vie pozbawiony subtelnych światłocieni w nie- 
idopowiedzeniach myśli — za słaby jest prze- 
cicź, aby rozkołysał widownię w śmiechu. Przez 
to komedja jest więcej poczciwa i miła — niż 
satyryczna. Czasem jednak stara się autor 
wskazać pewna reakcję psychologiezną i na- 
rzucić dydaktykę. Ale na skutek łatwych roz- 
wikłań, skrótów akcji i muo realnych postaci, 
sztuka co najwyżej zalatuje niekiedy lezką i 
staje się więcej rezonenską — miż globoka. 

Babcię Jadwigę Przecławską grała pani Zo- 
Ija Ordyńska, W formie dyskretnej podkreśliła 
werwę i temperament .podwójnej" wdowy i 
akcentowała zrecznie w dialogach doweip. Księ. 
dzem Staszczakiem hył p. Józef Leliwa. Dosko- 
nały artysta umiał skarracnizoewać spokój i po- 
wagę z zabawnymi momentami. Bardzo piękną 
jw ruchach i ożywioną w głosie była p. Hanki 
Daszyńska jako rozwódka Zula. W drugim ak- 
Gie młoda artystka zagrała z sila dramatyczny 
moment odejścia. Szkola tylko. że tekst sztuki 
mie pozwalał jej rozwinąć szerzej tej kwestji. 
Moment dramatyczny tej sceny podkreśliła też 
iz siłą p. Maria Bednarska jako Kama. Reszta 
ról nie dała aktorom materjału. Dużą rolę miała 
p. Taida Granowska jako żoma malarza — Ro- 
ma. Wysiłek jej szedł w kierunku psychologicz- 
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` Ostatnie wyniki sportowe. 


Everton zdobył pubar Anglji, bijąc swego 
przeciwnika Marchester City w stosunku 3:0. 

Rowecka A Z. S. Pozmań, została mistrzy- 
nią Poiski we Florecie. Zawody odbyły, się 
w Katowicach. 

Tłoczyński pokonał trenera  Estrabeau 
w trzech sctaeh 6:3, 6:4, 6:8, 

Rewelacyjny  długodystansowiec w Łodzi 
Kumpessa (SKS. Zgierz) zabłyst na biegu na- 
przełaj w Łodzi, przebiegając 5 km. w rewe- 
lacyjnym czasie 14 min, 58 sekund, Jest to, 
jak się zdaje, zapowiedź wielkiego nowego ta- 
lentu długedystansowego w Polsce. 

Pierwszy dzień spotkania o puhar Davisa 
Japonja—Austrja, przymióst wszystkie trzy 
zwycięstwa tenisistom Japonii. Jiro Satoh po 
konat Matejkę 6:3, 1:5, 6:8, 6:8. Numoi pobił 
Artensa 6:8, 1:5, GH. a para Miki—-Ttoh zwy- 
ciężyła parę Kinzel—Bawarowski 6:4, 6:4, 6:2. 

Same porażki przyniósł kawalerzystom na- 
szym pierwzsy dzień konkursów hippicznych 
w Rzymie, W konkursie szybkości startowało 
165 koni. Konkurs wygrał Włoch, Bocca. 
Pievwszy z Polaków Szosłand zajął aż 18-te 
i 20-1e miejsca Or 

Niedzieine międzynarodowe mecze piłkar- 
skie daly następujące wyniki: W Budapeszcie 
Austrja—Wegrv 1:1 (1:0); w Bialogrodzie Hi: 
szpanja—Jugosławja 1:1 (1:0). 


Cracovia — Wisła. 

Pierwsze w tym sezonie spotkanie dwóch 
„odwiecznych rywali zapowiada się niczwykie 
interesujaco po wynikach uzyskanych przez 
obie drużyny w ub. niedzielę, a więc niespo- 
dziewanej wygranej Wisły z Wartą i słabej 
grze Cracovii z Płoridsdorier A. O. 

Spotkanie to rozegrane zostanie we środę 
3 b. m. na boisku Wisły, Początek o godz. 
(4,30 po poludniu. 

Gerbault znowu podróżuje 

Słynwy francuski żegłarz-turysta, autor 
pięknych książek. traktujących o jego podró- 
„żach po Atlantyku i oceanie Wielkim.Alain 
Gerbault, od paru miesięcy znajduje się znowu 
w podróży żeglarskiej, jak zwykłe — samotnej. 

W tych dniach przybyła wiadomość, że 
Gerbawlt Opuścił Zielony Przylądek i płynie 
ku Martynice. 

W czasie postoju na wyspach Kanaryjskich 
Gerbault wziął udział w meczu piłki nożnej 
li osobiście, strzelił jedna. bramkę. 


Od Wydawnictwa. 


Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty za 
w 
maj. 

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 


i niezwłocznie zaległości wyrów" 
nać 


mego pogłębienia postaci — zwłaszcza w dru- 
gim i trzecim akcie. Również nie wiele mógł 
wydobyć z pustej roli p. Hierowski jako ma- 
karz Białozór, Z owych wzech typów artystów: 
malarza, poety Bielskiego (grał go p. Solarski) 
i wiolonczelisty Leszcza (grat go p. Woźnik) — 
żaden nie byt realny i dlatego nie byt przeko- 
nujący. Malarz Białozór był zaledwie płytkim 
(1 bununym pięknoduchem i kobieciarzem na 
miarę studencką, a nie głębokim umysłem twór- 
czym, którego porywa i niepokoi problem dzie- 
sięciorga Bożych Przykazań, A ten poeta Biel- 
ski — to raczej jakiś idjota niezaradny, a nie 
duch z polotem i siłą uczucia idący na podbój 
serca, Wreszcie wiolonczelista Leszez jest wię- 
cej kabotynem, niż subtelnym muzykiem, Te 
typy pozbawione są podstawy realnej, są nie- 
dociągnięte — dlatego nie może być tu mowy 
o karykaturalnym przerysowaniu postaci — nie 
może być mowy o komiźmie typu i o satyrze. 
Ipizodyczną rólkę modelki Luđki zagrała z 
wdziękiem pami St. Kostecka, a doktora — p. 
R. Wroński, 

Dekoracje p. H. Zwołińskiego miały w dru- 
gim i trzecim akcie dużo świktłą i przestrzeni. 

Pan Józef Karbowski reżyserował sztukę i 
wydobył z niej wszystko, co tylko mogło prze- 
mawiać ma jej korzyść. I dlatego strona *or- 
malna i zewnętrzna przedstawienia była bea 
zarzutu. 

Po drugim akcie autora wywoływano i owa- 
cyjnie eklaskiwam. 

Na sobotniem i miedzielnem przedstawieniu 
hyły na widowni zatrważające pustki, Mimo 
wszystko — publiczność krakowska mogłaby 
się krakowskimi autorami bardziej interesowad. 
Tego wymaga tradycja i kultura naszego mia- 
sta. 7 ANTONI WASKOWSKA _ 
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Wtorek 
Środa 3: 
Środa 8: 
chód o 19.30. 


2: św. Atanazego. 
Królowej Korony Polskiej. 
wachód słońca o godz. 4.25, za- 
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ŚLUB. Dnia 30 kwietnia odbył się w para- 
fjalnym kościele św. Marka ślub p. Krystyny 
Nowakówny, córki rektorstwa Juljanów No- 
wakéw z p. Włodzimierzem Hanezakowskim. 
asesorem sądowym. Związek małżeński poblo- 
gosławił ks. dr. Moliński, 

UROCZYSTA AKADEMJA ku nuczczeniu 
Święta Państwowego 8-570 Naja, odbędzie się 
we wtorek 2 bm. o godz. 20-ej w sali Starego 
Teatru w Krakowie z współudziałem: prof. dr. 
W. Goetla, J. A. Gałuszki, K. Meverhotda. art. 
dram. W. Nowakowskiego, T. Białkowskiego. 
W. Staszewskiego, art. op. A. Mazarika. chóru 
Echa“ pod dyr. prof. B. Wallek- Walewskiego, 
chóru mieszanego Państw. Pedagogjum pod dyr. 
dr. J. Życzkowskiego, chóru żeńskiego Sem. 
Namez, T. S. L. pod kier. p. T. Blochowej. ze- 
spolu symfonicznego urzędników Rasy Chorych 
w Krakowie pod kier. T. Pliszewskiego. W pro- 
oramie: utwory muzyczne, chórowe, deklama- 
je, przemówienia i in. Koniec Akademji o go- 
dzinie 21.30. 

FUTRO I PLYTY GRAMOFONOWE. Inż. 
JT. Goldstein (ul. św. Krzyża 10) zgłosił, że w 
mb. niedzielę między godz. 18.30 a 1-szą, skra- 
dziono mu z mieszkamia 1 futro meskie oraz 
kilka płyt gramofonowych wart. 800 zlotych. — 
Kolwa Karolina, zam, Topolowa 48, zgłosiła, 
że dnia 30 kwietnia br. między 17 a 19 skra- 
dziono jej z mieszkania garderobę i bieliznę 
męską i damską wart. około 180 złotych, 

WYPADEK NA BOISKU. W ub. niedzielę 
o godz. 18.20 na boisku Cracovii J. Żyrafa, lat 
10, uczeń 4 klasy szkoły powszechnej (Zamko- 
wa 18) przeszedł ogrodzenie (barjerkę) okalują- 
cą bieżnie cementową, a ponieważ bieżnia 
wskutek padającego deszezu byla śliska, Żyra- 
fa upadł tak nieszczośliwie, że rozciął sobie bro- 
dą do krwi. Pomocy udzielił mu obecny lekarz 
sportowy na boisku, 

NIESZCZĘŚLIWY SKOK Z TRAMWAJU. 
Onegdaj wieczorem wezwano Pogotowie ratum- 
kowe na ul. Kalwaryjską do Michała Ślązaka, 
Jat 58, który jadąc tramwajem Nr. 6. w czasie 
jazdy wyskoczył z wozu tramwajowego na ul. 
Kalwaryjskiej tak nieszczęśliwie. że upadając 
na jezdnię doznał dość zmacznych obrażeń cie- 
Jesnych. Przewiceziono go do szpitala św. La- 
zarza, 

———— 
REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO. 

Wtorek: „Tak — a nie inaczej” (gość, wy- 
stop M, Maszyńskiego). 

Środa 3. V. popol. „Tak — a nie inaczej” 
(gość. występ M. Maszyńskiego) wiecz. Zem- 
sta” (Uroczyste Przedstawienie w Dniu Świeta 
Narodowego). 

Czwartek: „Dziesięcioro”. 


TEATR „BAGATELA. 


Wtorek, 2 maja br. „Peppina“ operetka | 
w 3-ch aktach R. Stolza o godz. & wiecz. 
Środa, 3 maja br. „Peppina* operetka 


w 3-ch aktach R. Stolza o godz. 4 pop. i 8 wiecz 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ŚWIT: „.Dziosięciu z Pawiaka“ (w roli gł 


Józef Węgrzyn). 
WANDA: Dziewczę z kramy burz (Janet 


Gaynor), 
APOLLO: ..Złote sidła”. 


SZTUKA: Pan Spelec Ostrostrzelee (Vlasta 
Burian). i 

UCIECHA: Pod Twą Obronę (M. Bogda i 
Brodzisz). 


ATLANTIC Wielki myśliwiec i Ken Mey- 
nard Prerje w płomieniach”. 

SŁOŃCE: Światła wielkiego miasta (w gł. 
roli Charlie Chaplim). 


ADRIA: Romeo i Julcia (Dymsza, Pogo- 
rzelska). 

PROMIEŃ: „Miłosć i zemsta dońskiego ko- 
zaka“. 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 
1 maja br. film p. t. Kapitan gwardji królew- 
skiej (w rol. gł. Ramon Novaro, Dorota Jordan). 

m 

„SPADŁ Z KSIĘŻYCA”, lekka wispólczesna 
komedja. Marcelego Acharda, autora cieszącej 
się na naszej scenie dużem powodzeniem kome- 
dji, „Mistigri”, ukaże się się na premjerze w S0- 
hota. bież. tygodnia, w opracowaniu iu scemicznem 
Józefa Karbowskiego. 


Odeczyty. 


„Connaissons-nous le vćritatle 
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BEE TUR OALA N "tv, 


„GŁOS NARODU“ 


Znany i bardzo zaslużony Zakład Wycho- 
wawczy pod wezwaniem św. Józefa w Pawli- 
kowicach koło Wieliczki, kierowany przez NX. 
Michalitów, a mający na utrzymaniu okolo 
150 chłopców-sierot, — znalazi sie obecnie 
w obliczu ruiny finansowej, gdyż w najbfiż- 
szym czasie grozi mu likwidacja. 

Wiobec tej groźby Rs. Dyrektor Zakła.lu 


postanowir zwrócić się do calego  spoieczeń- 
stwa z prośbą o pomoc finansową i ratunek 


dla zagrożonej instytucji, 
W tym celu odbylo sie w ubieelą niedzielę 
w sali Związku Młodzięży iękodziclniezej i 


dnia 2-g0 maja 1938 r. 


Dy zaktadu wychowawczego w Pawlikowitarh 


Przemyslowej przy ul. Skarbowej w Krakowie 
wielkie zebranie dyskusyjne pod protektoratem 
Ks. Biskupa Rosponda i reprezentantów władz, 
na którem przedstawiono krytyczny stan Pa- 
wlikowskiego Zakladu. Ziluswował go w od- 
szemem przemćwicniu Ks. Prałat M. Jeż, ape- 
lując do miłosierdzia społeczeństwa krakiow- 


aioin E 


skiego. Gświadczył on m. „Czasy sa dziś 
tak ciężkie, że ofiarność Publico ma nie 
zwykle dużo celów do zrealizowania. Idzie je- 
dnak o to, aby miłosierdzie io było okazywa- 
ne w kierunku najbardziej celowym i poży- 
tecznym. I dlatego wlaśnie najbardziej wska- 
zanem jest poparcie zakladów - wyvchowaw- 
czych, które działalnością swą łagodzą najbar- 
dziej pieckące bolączki spoleczne, Takim wła- 
śnie zakładem jest Zakład w Pawlikowicach, 
który daje sierotom nie tylko utrzymanie i o- 


picka rodzieieiską. alu  ksztalci chłopców 
w rozmaitych rzemiosłach. 


M. Janoszanka, 

kreśląc jiterac- 
i nawiązując do 
chrześci- 


Następnie przemawiała p. 
znana z działalności społecznej, 
ko tragiczną syitnację sierót 
aktualnych problemów, dotyczących 
jańskiej rodziny i wychowania. 

Na zakończenie mlodziez pawlikowieka .wy 
konala szereg produkcyj muzyczno-śpiewnycu. 


Badania zdolności młodzieży 


przed wstąpieniem na uniwersytet. 
Z POBYTU UCZONEGO CZESKIEGO W KRAKOWIE. 


uh. tygodnia przybył do Krakowa na 
zafroszenie Instytutu Pzychotechnicznego przy 
Muzeum Irzemysłowem, oraz Koła Pedago- 
gicznego Studentów Un. Jae., profesor Uniw. 
praskiego Dr Fr. Seracky, czlonek Masaryko- 
wej Akademji Pracy i kierownik Instytutu 
psychotechn. w Pradze. W pierwszym dniu 
swego pobytu zwiedził ou krakowską praco- 
wnię psychoteclmiezną i Studjnm Pedagogitz- 
ne Un. Jag, na drugi Azie zaś zapozuał się 
z zabytkami naszego miasta. l'rzyjęciem g3- 
ścia zajął się dr Biegeleisen i prof. dr S. Szu- 
man przy wspóludziałe Twa Polsko-Czechosło- 
wackiego, 

Podczas swego pobytu wygłosił prof. Se- 
racky na Uniwersytecie Jag. odczy$ w języku 
czeskim p. t. 
dzieży czechosłowackiej*. Duża sala Kopemi- 
ka wyffiniona była po brzegi osobami zo sfer 
pedagogicznych, oraz młodzie żą szkól wyż- 
szych jak i średnich. 


„Badania psychotechuiczne sa 


sze uczelnie. W badaniach tych chodzi o usta- 
lenie tekstów, któreby nmożliwiły skłerowy- 
wanie danych jednostek na właściwą drogę 
studjów i pracy po opuszczeniu szkoły Śie- 
dniejj Na Uniwersytecie praskim wprowadzo- 
no obowiązkowo te badania dla nicktórych wy 


działów, a jest ież nadzieja, że przepis ten 
zostanie rozszerzony i obejmie inne uczelnie. 


Prof.. $eracky przedstawił pokrótce wysiki 
swoich prób, które w stosunkowo dażym pro- 
cencie świadczą o ich celowości. 

Odczyt ten przyczynił się w dużym sżozniu 
do zainteresowania naszego społeczeńsiwa tą 
mową dziedzmą praktycznej wiedzy, a nicza- 
Jeżnio od tego przyniósł toż jeszcze inną ko- 
rzyść, Zapoznał on tak licznie zgromadzoną 
mlodzicż z językiem czeskim, wykazując z je- 
duej strony jak stosunkowo łatwo jest go ro- 
zmmieć, z drugiej zaś jak ważną jest dziś zna- 
jomość obcych języków, pomiędzy któremi u 


Prelegent przedstawił | społeczeństwa polskiego na pierwszem miejscu 


przebieg i rozwój badań kwalifikacyjnych umy | powinien stać jeden z języków słowiańssich. 


słowych u młodzieży, która wstępuje na wyż- 


Dzień I maja w Krakowie. 


Dzień „święta robotuiczego — 1 maja — 
minął w Krakowie naogół spokojnie przy dość 
licznym współudziale robotuików z pod sztan- 
daru socjalistycznego. Zaraz po godz. 9-tej ra- 
no zaczęły się gromadzić przed domem związ- 
kowym przy ul. Dunajewskiego delegacje ro- 
botników ze sztandarami i traneparentami z 
miasta i okolic podmiejskich. poczem uformo- 

wał się pochód, który ruszyt ul. Dumajowskic- 
go i Podwalem na pl. Jabłonowskich. gdzie na 
zajmprowizowanej trybunie przemówii do zebra 
nych pos. Żuławski. Nasiąpnid zebrani, utwo- 
rzywszy pochód, BO ulieami: Jabłonow- 
skich. Straszewskiego, Franciszkańską i Grodz- 
ką na Rynek główny. pod pomnik Miekiewicza, 
Przechodząc obok Domu Katolickiego i Kurji 
Metropolitalnej, manitestanci wznosili wrogie i 
obelżywe okrzyki. Wybryk ten, zaslugujący na 
potępienie, spotkał się z oburzeniem przechod- 
niów. Do incydentów nie doszło. Na ulicy 
Grodzkiej demonstranci połączyli się z cygani- | 


Fenomenalnx bomba wesplości, 


arcydowcipna kamedja, budząca 


dzianki! — Flirt! — Awapturki! — 


Vlasta Burian 


Teatr szkolny w Krakowie. 


W sobotę dnia 29 kwietnia odbyło się 
w Gimn. J. jm. Nowodworskiego posiedzenie 
Dyrcktorów szkół średnich w Krakowie, łącz- 
nie z Komitetem dla Teatru Szkoliego, pod 
przewodnictwem Faną Kuratora O. S. Dra 
Eustachego Nowickiego. Przedmiotem obrad 


visage de|była sprawa teatru szkolnego, uzupełniającego 


Pascal?“ Odezyt powyższy wygłosi prof. B. Ha- | obowiązkową naukę szkclną. Referował Dyrex 


mel we wtórek, 2 bm. o godz, 6-tej wiecz. w|tor J. Ippotdt. 


o 


ię 


sali IV-go Gimnazjum ‘Krupnicza 2. I. p). 
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Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu” 


Mowca podniósł, że między 
Komitetem, a Dyrekcją Teawu zawartą zosta- 
ła umowa, mocą której młodzież od 4 do 5 
klasy wpłaca na rzecz przedstawień po 50 gro 
szy miesięcznie przez cały rok, za co otrzy- 


Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: S. T.|muje minimum 6, względnie 8 widowisk do 


100 zł., H. S. 5 zł. 


roku z repertuaru wskuzanego jrzez Komitet 


Od piątku dnia 28 bm. w kinoteatrze „SZTUKA“ 


która rozbawi i zachwyci Kraków! Najrozkoszniejszy przebó 
komedjowy wszechświatowej stawy! 


Pan Spelec Ostrostrzelec 


żywiołowy Smiech i wybuchy radości! Przezabawne epizody 
i pomysłowe, pikantne sytuacje, niemające sobie równych pod względem humoru, werwy 
i uroku! — Rozkoszna fabula! — Porywające tempo! — Barwna akcja! — Czarające niespo- 
W roli głównej — najpopularniejszy komik ekranów, który 


podbił swemi krencjami świat, król humoru, czarodziej dowcipu — klasyczny, 
100 proceni komizmu! — 100 procent melodji! 
Wybuchy spazmatycznego śmiechu ! 


Ceny miejsc porankowe po 50 groszy 1 zł, i 1.50. 
|” o zmsj 


zacjami żydowskiemi. Pod poumikiom Mickie- 
wieza kilku mowców zabrało głos, poczem po- 
chód rozwiązał się w spokoju. Po mieście krą- 
żyly silne patrole policyjne, po części uzbrojo- 
ne w karabiny oraz hełmy stalowe. 

Ruch tramwajów był przedpołudniem wstrzy 
many; do drobnego incydentu doszło ma ulicy 
Grodzkiej, gdzie tłum zaczął gonić jakiegoś 
osobnika, który jednak uciekł. 

Szczególną uwagę zwracał gmach „Feniksa 
przy ul. Basztowej. gdzie mieści się siedziba 
konsulatu niemieckiego. Z okien konsulatu po- 
wiewały 2 chorągwie; jedna o barwach Cesar- 
skich (czatno-biało-czerwona z czarnym orem 
w środku) i druga hitlerowska (czenwona z bia 
lem kołem w środku, ozdobionem swastyką). 
Jak wiadomo, Niemev hitlerowskie święcą 1-go 
maja jako dzień „Święta pracy”. 

W obawie możliwych demonstracyj gmach 
„Peniksa* był silnie strzdżomy przez policję. 


= 


(obraza 
majestatu) 


nioporów nany 


szkolny, Dotąd odbyły się następujące przed- 


stawienia; Fantazy (dia klas najwyższych, 
Wesele, Dom otwarty. Fircyk w zalotach. 


Wieczór Trzech Król. W maju i czerwen pój 
dzie młedzicź na Zemstę i Horsztyńskiega. 
Z ramienia teatru referował p. B. Pochmarski. 
W dyskusji, w której zabierali glos pp. Balicki, 
Dobrowolska. Przyjemski. Skoczylas i inni, 
zebrani doszli do przekonania, że teatr szkol- 
ny jest pożyteczny, poczem wybrano ten sam 
Komitet na rok nastepny. Tworzą go Dyrek- 
Lewicki? Tppoldt, Dolrowclska. profe- 
y: Balicki, Biliński, Skoczylas, oraz Dy- 
zekcja Teatru, 


torzy: 


æ (W 


la rabunek i | nieunyślną $ śmierć — 
3 lat więzienia. 


Przed Trybunalem Przysięgłych Sądu Okres 
gowego w Krakowie odpowiadał wczoraj Fran- 
tiszek Reszke, lat 21, robotnik z Trzebini. Akt 
oskarżenia zarzucał mu zbrodnię rabucku oraz 
nicumyśsine spowodowanie śmierci r5-letniej eta 
ruszki. Stało się to 9 grudnia ub. roku w Fili- 
powieach, pow. Chrzanów. Do domostwa 75-le- 
iniej Marji Żbikowej przybył oskarżony, pro- 
sząc o wsparcie. Żbikowa dała mu jeść, wów- 
czas Reszke rzucił się na staruszkę. krzycząc: 
dawaj pieniędzy”. powalił ją ma ziemię i za- 
czał ją dusić. Następuie porwał nóż ze stołu 
i zadał nieszczęśliwej kilka ciosów, przyczem 
przebił jej płuca. Na prośbę napadniętej puścił 
z rąk swą ofiarę i zaczał pladrować mieszka- 
nie, jednak nie nie znalazł. Zabrał tylko latar- 
kę elektryczną i znikł w ciemnościach nocy. 
Policja, opierając cią na rysopisie, podanym 
przez Żbikową, wszczęła pościg i ujęła oprysz- 
ka. Ranna staruszka rozpoznała w schwytanym 
napastnika; sama po 4-ch dniach zmarła w szpi 
talu. 

Oskarżony Roszke przyznał się do winy. Tłu 
maczył sie tem, że nie miał zamiaru zabijać na 
padniętej. Św iadkowie zeznawali naogół nieko- 
rzystnie dla oskarżonego. Znawca, lekarz sądo- 
wy, uznał oskarżonego jako jednostkę społecz- 
nio małowartościową. Trybunał postawił ławie 
przysięgłych 11 pytań, które przysięgli częścio- 
wo zatwierdzili. Sąd skazał osk, Reszkę na 5 
łat więzienia i pozbawinie praw obywatelskich 
przez 10 lat. — Przewodniczył sso. Cieślewski, 
wotowali sso. Partyka i Solecki, oskarżał pro- 
kurator Panek. 


EPILOG ZABÓJSTWA PRZY UL. SZPITALNEJ 


Wczoraj stanął przed Trybunałem Sądu O- 
kręgowego w Krakowie 19-letni Zdzisław Ow- 
czarzy, oskarżony o to, że 14 września ub. roku 
dokonał zabójstwa 65-letniej Marji Rysakow- 
skiej, zam. przy ul. Szpitalnej 20. Z zeznań 
oskarżonego i świadków dało się ustalić nastę- 
pujące podłożę i szczególy zabójstwa; 

Zdzisław Owczarzy, będąc po ukończeniu 
szkoły powszechnej pomocnikiem handlowym w 
kilku firmach krakowskich, stołował się częścio- 
wo u Rysakowskiej. Z jej namowy dokonywał 
nieustannych, drobnych kradzieży w sklepach. 
w których pracował, skradziony towar dawał 
Rysakowskiej, Wskutek takiego postępowania 
utracił posadę. Będąc bezrobotnym zachodził 
Od czasu do czasu do Rysakowskiej, która go 
Żywiła. Krytycznego nią osk. Owczarzy zaczął 
się skarżyć, że z winy Rysakowskiej utracił 
posadę i t. d. Na to staruszka obsypała go gra- 
dem wyzwisk į uderzyła go kilka razy szczotką 
po głowie. Oskarżony chwycił wówczss dwa 
ciężarki od zegana ściennego i uderzył kilka 
mzy Rysakowską. Nie przypuszczał, że doko- 

nał zabójstwa. Na drugi dzień, gdy zawezwano 
go do komisarjata policji i gdy dowiedział się, 
że Rysakowska nie żyje, Owezarzy przyznał się 
odrazu do winy. 

Na wczorajszej rozprawie, po wysłuchaniu 
świadków i przemówień stron. Sąd skazał os- 
karżonego na 3 lata wieziemia uwzględniające 
jako ckoliczności łagodzące młody wiek oskar- 
żonego i natychmiastowe przyznanie się do 
winy. — Rozprawie przewodniczył dr. Stuhr, 
wotowali s. $ o. Pilarski i Zacharski, oskarżał 
prok. Lewicki. 
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Giełda krakowska. 

Kraków. (PAT). Gielda: 4 proc. inwest. 98. 
Poza giełdą: dolar 1.10—7T.45 zniźkował; Lon- 
dyu 80—%30.25; Szwajcarja 112.25—-102,50; Ber 
lin 205—207. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa. (PAT). Dewizy: Holandja 358.60: 
Londyn 29.90; N. Jork 7.60: Paryż 35.11; Szwaj 
carja 172,40: Włochy 46.50: Berlin prywatnie 
200.50. Temdencja niejednolita. 

. KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 73, Lilpop 10. Tendens 
cja słabsza. 

Pożyczki: 4 proć. inwestycyjna 99.50, 100.50; 
4 prox. inwest. ser. 106.50; 5 proc. konwersyj- 
na 43: 5 proc. kolejowa 34, 86.15; 6 proc. dola- 
rowa 52 i pół drobne; 7 proc. stabilizacyjna 50 
i jedma czwarta, TI i pół. 51; Listy zast. BGK. 
bez zmiany. Pożyszki słabsze, listy niejednolite, 

Dolar pryw. w Warszawie 7.60. 

Pożyczki w N. Jorkn: dolarowa 58; stabili- 
zacyjna 57 i pól: warszawska 39. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych. (PAD. Paryż 20.87 i pól: Londyn 
17.32: N. Jork 4.12: Beleja 12.27 i pół: Włochy 
26.82 i pól; Hiszpania 44.25: Holamdja 208; 
Berlin 119 i jedna czwarta: Wiedeń 75; noty 
50.60; Sztokholm €9.45; Oslo 88.50; Kopenhaga 
1.20; Praga 10.42; Warszawa 58: Bialogród 
f, Ateny 2.95; Konstantynopol 247; Bukareszt 
3.08; Helsinki 7.75. 
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Usuwanie adwokatów od 
dach grodzkich. 
Izby Adwokackiej, 


Z OBRAD NADZWYCZAJNEGO WALNEGO 


Marea ra eea w A A e- 


W sieci zarządzeń podwadających egzysłene 


zarządu mas konkursowych, 
— Godzina 11-ta w sekretarjatach sądowych. -— 
— 0 ujednostajnienie taryfy, — 


NARODU“ 


wakaty 


Oplaty dorętzeniowe, — Togi w są 
Stawki wpisowego do 
„Kołeżański fundusz samoponiocowy”*. 


.GLOS 


ZEBRANIA IZBY ADWGKACKIEJ W KRA- 


KOWIE. 


ogrowne uwudnienia, jakie wprowadzono 
w ostatnich czasach szeregiem rozporządzeń i 
okdlników w stosunku do adwokatury 
zmałazly oddźwięk na nadzwyczajnem wainem 
zgromadzeniu krakowskiej Izby Adwokackiej, 
które odbyło się w ub. schotę pod przewcdui- 
ctwem dziekana dra Fischera, 

Zarządzenia te, jedno po drusiem. Liją jak 
gromy w zawód adwokacki — oświadczył na 
wstępie obrad przewodniczący. Sprawa ophi 
sądłowych, znaczków doręczeniowych. nowej 
procedury, czynią razem wrażenia jakiegoś $y- 
stemu wymierzoncgo przeciw adwokaturze. 

Pardo astre protesty podniosły się w tekn 
dyskusji przeciw ekólnikowi ministerstwa spra 
wiedliwości, rozeslanemu prezesom sypłów ape- 
lacyjnych, a polecającemi pomijanie adwoka- 
tów przy ustanawianiu zarządców mas konkur 
sawych. W myśl okólnika zarządcami wimi 
bvć mianowani kupey. przemyslowey i t. p. 
nie zaś zawodowi prawniew, 

Szeror mówców wykazał, okólnik 
nietylko godzi w ogzysteneje adwokatury, ak 
Tonadto nie przyniesie żadnej korzyści ani 
lupcem, czy przemysłowcom, ani wierzycie- 
lom. Zarzad masą konkuwsewą jest bowiem 
splotem zagadnień prawnych, które tylko pri- 
wnik może rozwiązać, W praktyce więc ko- 
szta zarządu podniosą się tylko i to bardzo 
znacznie, gdyż zarzadea masy — nieprawnik 
bedzie musiał dobreć sobie do pomocy adwo- 
kata | oczywiście opłacać go. Zamiast jc- 
dnego. będzie w rzeczywistości dwóch zarząd- 

mas konkarsowych. 
Duże wrażenie wywolłala wśród zebranych 
podniesiena w dyskusji wiadomość o istnieniu | 
drugiego w tej samej sprawie okólnika mini- 
sterstwa, mianowicie polecającego oddawanie 
zarządów mas konkursowych w rece adwoka- 
tów, należących do Be Be. Sprawa ta wyma- 
ga wyjaśnienia ze strony miarodajnych czyn- 


teu 


że 


ców 


ników. 

Nu osobną uwagę zasluguje poruszona ob- 
szernie w dyskusji sprawa A doręczenio- 
wych. W myśl ustawy. pisma sądcwe podejmo 
waue przez strony wprost w sekretarj atach 
sądów — nie wymagają opłaty doręczcniowej, 
oplata ta bowiem jest tylko zwrotem rzeczy- 
wistych wydatków za doręczenie, Wbrew te- 
mm brzmieniu ustawy, prezydjum Sądu Apa- 
Jacyjnego w Krakowie wydało zarządzenie, 
wyjaśniające sekretariatom, że strona ma u- 
iścić 80 groszy opłaty doręczenicwej od każ- 
dej sztuki, chociażby pismo dane było podjęte 
wprost w sekretarjacie przez zainteresowa- 
nych. Co więcej. polecono sekrctarjatom. by 
zbadaly wszystkie akta wstecz, aż do 1-go 
stycznia b. r. i by dodatkowo ściągnęły te 
opłatę od wszystkich pism. podjętych przez 
adwokatów bezpośrednio w sekretarjatach. 

Walne zebranie Izby Afwokackiej dało wy 
raz zapatrywanin, że zarządzenie to nietylko 
pozostaje w sprzeczności z ustawą. ale nadto 
w wysokim stopniu krzywdzi adwokatów. Mu- 
sieliby oni bowiem obecnie płacić z tytułu 
tych należytości kwoty dla niejednego bardzo 
wysokie. a bez widoków ściągmięcia ich ex 
post od klijentów. 

Pam prezes Apelacji mówi w swem 
dzeniu o potrzebie usprawnienia dzi alalności 
sekretarjatów sądowych — a tymezasem wii- 
śnie takie badanie aktów wstecz dla ściągnię- 
cia oplat doręczeniowych zatamow ałoby zupel- 
nie dzialalmość sekretarjatów. Jeżeli już dziś 
w sądach dole ska: zalegają tysiąco 
spraw, to niewatpliwie zaległości te wzrostybi 
niepomiernie bez żadnej rekompensaty dla 
skarbu. 

W orlpowiedniej rezolucji zgłoszono do Mi- 
nisterslwa protest i postulat, aby Minister- 
stwo wydało zapowiedziane jeszcze w paź- 
dzierniku ub. roku rozporządzenie, regulujące 
definitywnie tę sprawe. 

Podłoże qoniekąd groteskowe posiada pro- 


hiem obowiazkowego stroju uroczystego adwo 
Adwokat, który 


ZATZĄ= 


katów w sądach grodzkich. 
zjawia sie na rozpwawę w sadzie grodzkim 
hez togi, naraża się często na doniesienia d^ 


lahy Adwokackiej ze strony niektórych sę- 


dziów. Z drugiej jednak strony w sądach tych 
hrak uajprymitywniejszych urządzeń, xtóreby 
nmożliwiały zastosowanie się do tego obo- 
wiązku. Brak jest wieszadeł. krzeseł, a skut- 
kiem ciemnotv adwokat kreci sie wśród tłumi 


stron. wie przyczyniając się w tych warun- 
kach bynajmniej do podniesienia nastroju, 
jak tego wymagają przepisy. «Dla sędziów 


iki — podnoszono slusznie — jest to in 
wacja przedwczesna, Najpierw trzeba USUNĄĆ 
brak poczekalni adwokackiej. szotni. wiesza- 
det i krzeseł, oraz odgraniczyć na salach miej 
sta przeznaczone dla adwokatów”. i 

Dotkliwem utrudnieniem pracy kanceltryj 
adwokackich jest zarządzenie, w myśl którego 


aplikanci adwokaccy mogą załatwiać sprawy 
w sekretarjatach tylko do godz. f1-tej przed 
południem. po tejże zaś gedzinie tylko sami 
| patronowie, W najblahszej nawet sprawie nie 
wolno jest adwokatowi wyręczyć się aplikan- 
tem, lecz sam musi tracić czas na wyczekiw 1- 
niu w sekrotarjatach. 

W dyskusji nad temi 
olosy niejednoktctnie ostre, 


sprawami padaly 
świadczące o du- 


Dalsza zniżka 


| Sytuacja dolara w ciągu wczorajszego dnia 
ksztutowiaia się na rynku Knausowym w Rra- 
kowie bardzo slabo, Bank Polski zaczął kupno 
w godzinach raunych od kumu 7.70 zl. maste- 


poig ovniżsł go czierokrotnie w ciągu dnia 
(.60—7,50—7.50), by wreszeie. już po zamknie- 
ciu urzędowania dla stron zakończyć kursem 
TAQ zł, Spadek nastonował po wpiywem win- 


demości kolcjno nadchodzących z giellv lon- 
dyńskiej. Zsofiarowanie dolara bylo znaczne, 
oddział krakowski Banku P. skupil dużą ilość 


z dnia 2.g0 maja 1950 r. 


żem rozgoryczeniu. a lagodzone jedynie wy- 
jaśnieniami przewcedniczącego dziekauaw Izby. 

Pozatem uchwalono stawki wpisowego dla 
adwokatów. których wysokość uzależniona 


jest od wieku kandydata. W krakowskiej 
Izbie obowiązywać będą stawki nastęrujące: 
Do 30-g0 rokn życia — 300 zł., do Ró-go — 
500 zł. do 40-g0 — 1.000 zł, do 50-go — 
2.000 zł, powyżej 50-go roku życia — 5.000 
złotych. Postanowiono wysłać alo minister- 
stwa sprawiedliwości delegację. celem inter- 


wencji w kierunku  ujednostajnienia stawek 
wpiscwega we wszystkich izbach adwokackich 
w Polsce. Niektóre bowiem lezby odęredziły 
lsię jakby murem wysokietni opłatami, broniące 
się przed napływem obcych adwokatów. 

Załatwiono również sprawę „kolczeńskiego 
fnndnszn ubezpieczenia” przy” lzkie Adwckac- 
kiej w krakowie. 


funta, 


dolara 


sotówki dolarowej. 
gony klijentów staly przy okienkach działu wa- 
lwiewego, przynosząc dolirv do wymiany. Po- 
nieważ bardzo znacznem jest również zaafiaro- 
wanie ze treny banków -— spodziewają się, że 
li w duin dzisiejszym nie mastąpi wzmocnienie 
kursu dolara, 

Należy zauważyć, że obniżce uległ także i 
funt angielski. Czeki na Londyn motowano ra- 
no po 80,10 zl., 


— — — (9p— —>— 


Zamięszanie na giełdach Światowych 


Gieldy światowe przedstawiają w okresie 
ostatnieh dwóch tygodni obraz dużego chaosu. 
Wallstreet j Berlin wskutek spadku dolara i 
marki mialy przeważnie usposobienie mocne, 
natomiast wszystkie inne rywki  wykazywaly 
mada] temlencją stubą, Przyczyniły się do tego 
słownie duże wahania dcłara i funta, rozczaro- 
wanie co do wyników konferencji waszyngtoń- 
skiej, oraz coraz bardziej zaostrzająca się sy- 


tuacja ma Dalekim Wschodzie. która w obec- 
nem stadjum doprowadzić może do kontliktu 


zbrojnego między Japonją a Sowietami. 

Giełda nowojorska wykazywała tendencję 
nicjeduoliią, zależnie od spadku lub zwyżki 
dolara, Spadek dolara wywoływał wzmożony 
popyt na aksje i poważny wzrost ich kursów. 
zwyżka walnty krajowej natomiast powodowa- 
la cslakicnie nastrojów gieldowych. i 

Na giełdzie londyńskiej panował przeważnie 
nastrój słaby, przy znacznie zmniejszonych o- 
brotach. Przejściowo tylko dało się zauważyć 
lekkie cżywienie. spowodowane wiadomością 0 
ustaleniu terminu międzynarodowej konferencji 
gospodarczej na 12 czerwca r. b. Paryż ujaw- 
nił nastrój słaby. wywołany niepomyśmemi wia- 
domościami z konferencji waszyngtońskiej i 
dużemi wahaniami na rynku walutowym. Ilość 


iransakcyj znacznie sie skurczyła. Również na 
gieldzie amsterdamskiej utrzymał się nastrój 


zniżkowy. Jedynie akcje Philipsa podniosly się 
o 6 proc., a to na skutek wiadomości, że firma 
tn płacić będzie za rok ubiegły 5 lub 6 proe. 
dywidendy. podczas gdy dywidenda za rok 
1981 wynosiła tylko 4 proc. Na giełdzie berliń- 
skiej przeważala tenlencja mocna. ponieważ 
spekulacja i publiczność neiekałą od chwiejącej 
się marki do akcyvj. Szczególnie jnteresowamo 
się akcjami przedsiębiorstw górniczych i hutni- 
czych, browarów, oraz J. Œ. Farben. Wiedeński 
rynek akcyj wykazywał usposobienie słabe, na- 


Radio. 


nie wyższe kursy. 

(Giełda warszawska miala tendencje slaby 
przy obrotach minimalnych w dziale akcyj i 
znacznych. jak zazwyczaj od szeregu miesięcy 
w dziale papierów o stalem oprocentowaniu. 

Po silniejszej zwyżec dolara w ostatnim dniu 


Ę papiery procentowe osiągnęły przeważ- 
8.200—8.28. 


nastąpił 
v pierwszych doineh ubiegłego tygolnin pono- 
wny znaczny spadek waluty amerykańskiej do 
8.03—8,05. W środku okresu sprawozdawczego 
dolar znowu nieco się wzmocnił i utrzymał sie 
do piątku w granicach 8.10-—8.12—-8,07—8.11. 
MW sabotę 29 b, m, kurs dolara znowu się za- 
lomaŁ W golzuach rannych notowano han- 
knoty dolarowe na ryvuku prywatnym 8.08 a 
E gieldą już tylko 8.03, Po giełdzie kurs 


> 2 tygodnia dlo 


ich wynosii 7.90, Bank Polski placi wkońcu 
1.00. Kabel Now Jork spadł z 6.30—8.28 do 
na 8.00—8.11— 
obniżył sie w końcu do 7.93. 

do 8.04—1.9— 6.97, 
pednosząc się od polowy tygodnia do 8.0S— 
8.10—8.12 i oliniżając się na ostatniem zebra- 
niu do 7.80. . i 

Londyn miał tondencje zmiżkowa. Kurs de- 
wizy angielskiej spadł z 01.50 do 31.35—30.90 
—30.65—30.60—30.38: obniżył sie również sil- 
nie Amsterdam z 359 do 358.30, poprawiacąc 
swój kurs wkońen na. 358.65. 

Złoto było nadal moone i poszukiwane. Do- 
lary zlote nodniosły się z 9.1615 do 9.31—9.23 
—-0.26—9.27%, 

Lekkie zdeuerwowanie | goraczka spekula- 
cyjna na rynku walutowym, która dała się za- 
obserwować w poprzednim okresie. utrzymały 
sie rówmicż w tygodnin ubiegłym. jednak tran- 
zakcje dolarami i dewizą New Jork nieco sie] > 
zmniejszyly. Dużą część zapotrzebowania na 
dewizy zagraniczne pokrywał Bank Polski. 


8.08—8, podniósl się potem 
8.12-—8.14 i 


Czeki spalły z 8.25 


z nh 


Kranów w walte 2 przecgkodami odbioru radiowego. 


Radjostacja krakowska wyznaczyła sobie, 
Jako najważniejsze na najbliższą przy szlość, 
zadanie. podjęcie walki z przeszkodami adbio- 
ru radjowego. Jest faktem, żo w calym sze- 
regu punktów miasta zainstalowanie aparatu 
odbiorczego jęst niemożliwe, gdyż trzaski i 
szmery zagiuszają audycje, w jnbych zaś 


w wysokim sżepnin zakłócają ją. Okazalo się 
na podstawie skrupniatnych badań. że w 90 
procentach przyczyą tyeh przeszkód jest 


tramwaj krakowski A źródłom bezpośrednieni 
są iskrzenia powstające między przewodem 
gómym a kabiąkiem. względnie w wyższym 
jeszcze stopniu, rolką wozu tramwajowego. 
Ponadto okazało się. że najsilniej występują 
te przeszkody nie wtedy, gdy tramwaj jest 
w ruchu, ale wówczas, gdy przy zapalonych 
lampach jedzie z wyłączonym prodem. 

Wyclinówowanie tych przeszkód, a przynaj 
mniej ich złagodzenie możnaby osiągnąć wéw- 
czas, edyby na wozach tramwajowych zainsta 
lowano nowe kabłąki węglowe lub stalowe, 
jak to dokonano zagranica (kabląki krakow- 
skie są z bronżu). Jakkolwiek koszt mstalacji 
nie byłby wysoki (kabląk stalowy kosztuje 


około 50 złotych), dyrekcja tramwajów jes 

przeciwna tej inowacji, ponieważ kabłąki wić 
glowe ścierałyby się zbyt szybko, zaś stalowe 
przeciwnie. niszczyłyby górne przewody. Po- 
zostaje wobee tego trzeci sposób. t. j. zain- 
stalowanie na linjach co pewną. przestrzeń 
t. zw. kondensatorów. Kondensator jest to 
skrzyneczka metalowa, zawieszona na słupie, 
posiadająca wewmątrz stopke (bezpiecznik) i 
właściwy kcndensator radjowy. Przez tę skrzy 
meczką powstaje polączenie przewodu górnego 
tramwajowego z ziemią, a dzięki temm wszel. 
kie drgania wysokiej częstości zostają Odqmo. 
wadzone do ziemi. Zainstalowanie takich kon- 
| Śiwy w Krakowie kosztowałoby około. 
10.000 złotych. Celem ustalenia, w których 
punktach miasta występują najsilniej prze- 
szkody. wywołane ruchom tramwajowym, ra- 
djostacja krakowska pestanonila przeprowa- 
dzić w połowię maja szereg prób i zwróciła się 
do wszystkich właścicieli instalacyj radjood- 
biorezych, zamieszkałych przy linjach tramwa- 
jowych w mieście i na przedmieściach. a po- 
siadajacych aparaty telefoniczne, z prośbą, aby 


zezwolili na użycie w oznaczonym dnin swo- 


radjowych. 


Gd daww. nie widziane 0- | 


później 29.95, wreszcie 20.90 zł. | 
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dla przeprowadzenia, prób na 
przeciąg jednej godziny. Do tych abonentów 
którzy kartką korespondencyjną 
albo tciefonieznie zawiadomią Dyrekcję Rozgło 
śni o swej zgodzie i podadzą swój dokładny 
adres, wyśle wydział techniczny, po uprze- 
dniem zawiadomieniu i ozmaczenin dnia i go- 
Gziny, swoich techników, celem przeprowadze- 
nia prób odbiorn. Próby te będą w ten spo- 
sób dokonywane, że w oznaczonym dniu zo- 
staną uruchomione po godz. 24-tej specjalne 
wozy tramwajowe, które krążyć będą po mie- 
ście, a równocześnie czynione będą ma radjo- 
odbiornikach kontrolne nasłuchy. 

CJ wyniku tych prób zależeć będzin dalsza 
akcja i sformułowanie wniosków, jakie wy- 
Gział techniczny Polskiego Radja przedłoży Dy 
rekeji Tramwajów. w celn przeszkód odbioru. 

Przy tej sposobności warto zwrócić uwagę 
na zaobserwowana już przez fachowców zjawi- 
sko, że o ile ze wszystkich innych miejscowo- 
ści w Polsce odbiera się doskonale audycje 
z ońleglych. zagranicznych radjostacyj. o tyle 
w Krakowie odhiór ten napotyka na niepoko- 
nalne przeszkody. Przyczyna tego jest, istnie- 
jaca nad Krakowem, jakgdyhy „dziura w ete- 
rze“. spowodowana odchyleniami fal magne- 
tycznych. Odchylenia te wywołane są, według 
przypuszczeń fachowców, pokładami węgla lub 
rudy, znajdującymi się w głębi ziemi pod mia- 
stem. 


ich instalacvj 


wał wzawoh 
Przemysł radjofoniczny zagrożony. 


Jakkolwiek rozporządzenie o Funduszu 
Pracy przewiduje wyraźnie, iż nowym oplatom 
na fundusz ten w wysokości 15% podlegać 
mają jedynie żarówki oświetleniowe nowe i 
regenerowane, bądź to wyratiane w kraju, 
bądź sprowadzane z zagranicy, to niektóre u- 
rzędy celne Dakładaja opłaty te również na 
Żarówki radjowe, a więc nadawcze, odbiorcza 
i prostownicze, oraz na części żarówek sprowsu 
dzane z zagranicy. Tego rodzaju interpretacja. 


rozporządzenia o Funduszu Pracy, którego 
wyrażne brzmienie nie pczostawia najmniej- 


szych wątpliwości. zagraża równocześnie TO- 
zwojowi krajowego przemyslu elektrotechnicz- 
nego, zwłaszcza zaś radjofcnicznego, gdyż 
wyprowadzenie nowych opłat od żarówek ra- 
djowych mnsialoby spowodować znaczne pod- 


niesienie ceny odbierników lampowych. a 
przez to spowodować dalsze ograniczenie i 


tak skurczonego już da minimum ich zbytu. 

AUTOBUSY" Z GŁOŚNIKIEM. W Gzecho- 
słowacji na dystansie KRarbitz—Teplitz, kur- 
sowaly autobusy pasażerskie prywatne. Gdy 
ten sam dystans zaczęły obsługiwać anticbi- 
sv, należące do kolei państwowych, frekwen- 
cja w autobusach prywatnych zmniejszyla siq 
pod wplywem konknrenej. Wówczas właści- 
ciele autobusów prywatnych wpadli na po- 
mys} urozmaicenia podróżnym nudnej jazdy 
przy użyciu głośnika. Na froncie, przy siedze- 
nin szofera wmontowamo aparat odbiorczy, a 
ołośnik zainstalowano wewnatrz autobusu. 
W ten sposób pasażerowie mają nożneść wy- 
słuchania uudseyj muzycznych, koncertów 
etc. podczas jazdy. 

ąz 


Programy stacyj radiowych. 
Środa, 3 maja 1933, 


Kraków, '312.5) G. 10.00 Nabożeństwo 2 
kaplicy Matki Boskiej na Jasnej Górze; 11.57 
Sygaał czasu: hejnał z Wieży Marj. program 
na dzień bieżący; 12.10 Transmisje z Waszawy; 
14.00 „Gawędy podhalańskie" p. Wł, Doruli; 
14.20 Muzyka ludowa z Warszawy; 14.40 Od- 
czyt „Rośliny pokarmowe w różnych krajach”; 
15.00 Tramsmisje z Warszawy; 16.25 Pieśni ma- 
jowe z Wieży Marj; 16.45 Transmisje z War- 
szawy; 17.55 Program na dzień następny; 18.00 
Muzyka lekka z Warszawy; 18.40 Krakowskie 
wiadomości bieżące: 18.45 Ogłoszenie wyników 
konkursu poetyckiego P. Ru; 19.00 Kwadrans 


literacki „Litartw'*; 19.15 Rozmaitości, komu- 
;|mikaty; 19.25 Transmisje z Warszawy; 22.35 


Odczyt w jęz. esperanto; 22.55 Transmisje z 
Warszawy, 

Lwów, (380.7) G. 19.00 
uczy Konstytucja 3-g0 Maja“ 2 
ny ogród". 

Warszawa (1411.5) G. 9.55 Nabożeństwo z 
Kaplicy Matki Boskiej z Jasnej Góry; 11.57 Sy- 
gnal czasu: 12.05 Progr. na dz. bież.; 12.05 Kom 
Warsz: 14.00 Odczyt rolniczy, 14.20 Muzyka. 
ludowa; 14.40 Odczyt rolniczy; 15.00 Dalszy 
ciąg koncertu; 16.00 Słuchowisko dla dzieci; 
16.25 Tramsm. pieśni majowych z Wieży Marj. 
w Krakowie: 16.45 „Stamisław, Staszic“; 17.00 
recital skrzypcowy; 17.55 Program na dzień 
następny; 18.00 Muzyka lekka; 18.40 Wiado- 
mości bieżące; 18.45 Rezultaty plebiscytu kom- 
kursu poetyckiego; P. R.; 19.00 Rozmaitości; 
19.20 Słuchowisko p. t. „Damy i huzary*; 20.00 
Koneer:; przerwie wiadomości sport.; 22.55 
Komunikat meteorologiczny i komunikat poli- 
cyjny; 23.00 Muzyka taneczna, 

Katowice, (408.7) G. 10.00 Transmisja cabo- 
żeństwa polowego; 20.00 Muzyka taneczna; 
23.00 Skrzynka pocztowa w języku francuskim, 


„Czego mas dziś 
2.40 ..Zapomnia- 
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Kiub Ludowy wobec wyborów 
— Prezydenta Rzpliej 


Warszawa, 1, 5, (Telef. wł.) Na posiedzeniu 
KI. Stron, Ludowego zapadła rezolucja, która 
charakteryzuje sytuację wewnętrzną i stwier- 
dza,-że Klub Ludowy pozostaje w parlamencie 
jedynie dlatego, iż pozostała mu możność prze- 
mawiania. W zgromadzeniu Narodowem niema | ” 
nawet możności składania oświadczeń. Pozatem 
udział w Zgrom. Nar. i głosowanie nie może 
mieć żadnego wpływu na wynik wyborów, dla- 
tegu też Kłub Lud, uważa za niecelowe branie 
udziału w posiedzeniu Zgromadzenia Narod, KI. 
Ludowy uważa akt wyboru Prezydenta Rzplitej|j 
za akt formalny, decyzja bowiem zapadła już 
gdzietndziej, 

NARADY KL. PARL. CH. D. ORAZ N. P. R. 

Warszawa, 1. 5. (Uolef. wł.) W dniu dzisiej- 
szym odbylo się tu posiedzenie Klubu Parlamen 
tarnógo Chrześcijańskiej Demokracji pod prze- 
wodeictwem sen. Korfantego. p PE obra- 
dował KI. N. P. R. 


-Nowe przepisy o egzaminach 
magisterskich. 


Warszawa, 1, 5. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Wyznań Relig. i Ośw. Publ. opracowało nowy 
program egzaminów na uniwersytetach, Zmianie 
ulegmą przedewszystkiem egzaminy przy uzy- 
skiwaniu stopnia magistra na wydziałach przy- | > 
rodniczych i matematycznych  uniwersyfetów. 
Zapowiadane są zmiany w systemie egzamino- 
wania na wydziale prawnym. 


AWANS 137 PORUCZNIKÓW. 


Warszawa, PAT). Dziennik personalny mi- 
nisterstwa spraw wojskowych z dnia (29-g0 
kwietnia zamieszcza zarządzenie P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, nadające 137 porucznikom 
stopień kapitana, 


OBROTY HANDLOWE W ROKU UBIEGŁYM. 


Warszawa, 1. 5. (Telef. wł.) Obroty handlo- 
we w r. ubiegłym w porównaniu z rokiem 1931 
epadły przeciętnie o 30 proc. 


KARTEL OCTOWY. 
Warszawa, 1. 5. (Telef. wł.) Liczba istnieją- 
cych w Polsce kanteli powiększyć się ma o 
jeszeze jeden kartel, mianowicie kartel- octowy. 


DELEGACJA SOWIECKA W FOLSCE. 


Stołpce. (PAT). O godz. 18.15 przybyła do 
Stołpców delegacja sowieckich sfer gospodar- 
czych z zastępcą komisarza handlu zagranicz- 
nego Bojewym na czele, Delegacje powitał 
przeds stawiciel izby przemysłowo-hamdłowej dr 
Rasiński i trzej członkowie handlowej misji 
ZSRR. w Warszawie. O godz. 14.05 delega- 
cja sowiecka odjechała do. Warszawy. 
ome : 

Warszawa, 1. 5. (Telef. wł.) Dziś wieczorem 

przybywa do Warszawy delegacja rosyjskiej ko 
misji gospodarczej. Przyjeżdża 10 osób pod kie- 
rownietwem zastępcy komisarza handlu zagra- 
nicznego. 


PREZES SOWPOLTORGU W WARSZAWIE. 


Warszawa 1. 5. (Telef: wł.) Jutro przybywa 
do Warszawy prezes Sowpoltorgu Firsow, by 
przyłączyć się do sowieckiej delegacji gospo- 
darczej. 


TAŃSZE BILETY KOLEJOWE PRZY 
WIĘKSZYCH ODLEGŁOŚCIACH. 


Warszawa 1. 5. (Telef. wł.) Wydział Ta- 
ryfowy Mim. Komunikacji kończy studja 
w sprawie obniżenia taryty osobowej, Obniże- 
mie cen biletów kolejowych może być prze- 
prowadzone tylko przy przejazdach na więk- 
szych odległościach, ponad 200 km. wzwyż. 
Obniżenie cen biletów ma krótsze dystanse jest 
przy obecnych dochodach PKP. niemożliwe. 
Projektowana jest obniżka cen 25 do 40%. 
Równocześnie rozpatrywany jest projekt zmiam 
w podziale na klasy. Mianowicie skasowama 
ma byś klasa czwarta, istniejąca na niektó- 
rych ziemiach Rzplitej. 


KOMISARZ RZĄDOWY W DOBRACH 
BRANICKIEGO. 


Warszawa 1. 5. (Telef. wł.) Z powodu cięż- 
kiej sytuacji dóbr wilanowskich Branickiego, 
został wyznaczony do zarządu tych dóbr ko- 
misarz rządowy. Komisarzem tym został mia- 
nowany p. Z. Hempel, właścicici majątku Bar- 
tłomino w powiecie morskim. 


TAŃSZE TELEFONY W WARSZAWIE. 


Warszawa, 1. 5. (Telef. wł.) „Pasta? po dwu 
Iatach coineta dopłaty na rzecz bezrobotnych, 
wobec czego telefony w Warszawie będą tańsze 
o 1.50 zł. miesięcznie, 


NOWY PRĘZRS TOW. ZIEMSKIEGO. 


Warszawa i. 5. Talet: wi). Prezesem Tow: 
ord „Ziemakiego został wybrany sen. 
Papiawsżi, wiceprezesem p. Czarnowski. 
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1 maj minął. spokojnie. 


NIEUDAŁE DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW. FLAGI HTELEROW SKIE. 
w Mk uj e Warszawa, 1. 5. (Telef. wł). Z powodu ob- 
Warszawa, 1. 5. (Telef. wł) Pierwszy maja | chodzonego w Pe dzisiejszym w całych Niem- 
minął w stolicy a a Z rana odhyły siąj czech hitlerowskiego święta pracy na gmachu 
liczne pochody socjalistów regulowane przez | poselstwa qjemieckiego w Warszawie powiewa- 
policję Z wa i czerwouemi sztandara-| la cbok zwykłej flagi Rzeszy, czerwona flaga 
W kilku punktach miasta kemuniści usiło. | hitlerowska ze swastyką. 
zy wystąpić aktywnie, zostałi jednak rozpro-| SPOKOJNY 1. > AJA W CAŁEJ POLSCE. 
szeni. Na ulicy Smoczej doszło do bójki i strze- Warszawa, 1. 5. (Telef. wł). Według infor- 
ianiny. Jedna z kul trafiła 13- letniego żyda w | maty} otrzy dh ze wszy stkich miast i ośro:l 
nogę. Chłopca opatrzył lekarz pogotowia ra-| ków rohotniczyci Polski, dzień dzisiejszy minał 
tunkowego. / wszędzie spokojnie. 


Policja niemiecka jest wyszkolona wojskowo. 


Genewa, 1 maja. Po parodniowej dyskusji | ŻĄDAJĄ WYDANIA B. MINISTRA. 
nad kwestją. czy policja niemiecka zorganizo- | Helsingfors. (PAT). Prasa tutejsza donosi. 
wana jest i wyszkolona na wzór wojskowy od-! jakoby wladze niemieckie zażądały ekstradycji 
było się dziś w komisji efektywów konferencji b. ministra finansów w Prusach Kleppera, oskar 
zen OE. 12 głosami przeciw sonego przez reżim hitlerowski o madużycia, de 

komisja wypowiedziała s'e, iż policja niemie- | fraudację itp. Na parę dni przed objęciem wla- 
cka jest szkolona i organizowana w ten sposób, ' dzy przez Hitlera Klepper przybył do Finiandji 


że każdej chwili może być użyta do celów woj- „ towarzystwie posła fińskiego w Berlinie i do 
skowych. Delegat miemieeki, gen. Schoenheinz tychczas tu nadal przebywa. 
założył przeciw tej uchwale oai 


LEWICA FRANCUSKA CHCE POROZUMIEĆ 
ĆWICZENIA LOTNICZE W NIEMCZECH. SIĘ Z HITLEROWCAMI. 
Hamburg. (PAT). W tych dniach odbyły sie Warszawa, i. 4. (Telef, wł.) Wiceprezes Ko- 
w porcie wojennym w Wilhelmshafen i w oko- | misji Spr. Zagr. Frameuskiej Izby Dep. pos. Bas- 
liey ćwiczenia ochrony powietrznej. Na dzień | tid bawi w Gdańsku, skąd przestał pierwszą ko- 
5 do 5 maja zapowiedziane są podobne wicze- | respondencją dziennikowi „Concorde“, Z korcs- 
niu na małą skalę. między ujściem Wezery i Ła- ' pondencji tej przebija chęć, by Francja nawią- 
by a zachodniem wybrzeżem Szlezwiku. Po raz załą kontakt z hitlerowcami, Chęć ta narazie 
pierwszy mają tu 'wepólpracow ać ochotnicze | nieśmiało, ale coraz wyraźniej zaczyna być ha- 
oddziały związków cywilnych z wladzami woj- | słem bojowem prawie całej lewicy francuskiej. 
skawomi. —ę—— 


Usuwają dziennikarzy żydowskich i socjalistycznych 


UCHWAŁY ZWIĄZKU PRASY NIEMIECKIEJ 


ści, że władze te wykluczą owych dziennika- 
rzy z organizacji. Wykluczenie dziennikarzy 
lewicowych i dziennikarzy żydów z organiza- 
cji zawodowej nie przesądza narazie kwestji 
możności ich pracy w prasie niemieckiej, Za- 
powiedziana przez rząd nowa ustawa prasowa 
min. Goebbelsa zawierać będzie postanowienie, 
w ia, że kwestja pozostawienia, czy wyklucze- |że współpracować w pismach niemieckich mo- 
nia z onganizacji zawodowej dziennikarzy ży=|gą tylko dziennikarze, należący do organizacji 
dów i socjalistów będzie zostawiona krajowym | zawodowej. Dopiero wtedy powstaną dla dzien 
władzom organizacyjnym. Nie ulega wątpliwo: |nikarzy żydów i socjalistów trudności pracy. 


Warszawa 1. 5. (Telef. wł.) Powzięta w nie 
dzielę w Berlinie Miraa organizacji zawodo- 
wej niemieckiego dziennikarstwa „Reichsver- 
band der deutschen Presse“ o nieprzyjmowaniu 
do organizacji marksistów i żydów, została po- 
przedzona opanowaniem zarządu organizacji 
przez żywioły hitlerowskie. Uchwała postana- 


Od piątku 28 bm. w kinoteatrze „A POLLOS 


Perła humoru i wesołości! Najnowszy sukces ekranów ze złotej serji prawdz. arcydzieł film 
Rekordowy triumf genjałnego reżysera Ernesta Lubicza. 


DIE JID 


nomas Miriam Hopkins, Kay Francis, Herbert Marschall i wiele innych. 


głównych 
Film najwyższej klasy, którym zachwyca się obecnie cały świa ! 
AEG FH EF U MARE G ZEW 


W Paryżu więcej konwalij niż głogu. 

Paryż, 1 maja (PAT.) Dzień 1 maja prze- 
chodzi tu zupełnie spokojnie. Ulice miasta oży- 
wione jak w dzień świąteczny. Tramwaje i au- 
tobusy kursują normalnie. Za to taksówki spo- 
tyka się rzadziej. 

„Paris Midi“ stwierdza, że w roku bieżącym 
Święto Wiosny, z którem według zwyczaju u- 
kazują się na ulicy pierwsze konwalje w ko- 
szach kwiaciarek ma więcej zwolenników niż 
Święto robotnicze, którego emblematem" jest 
czerwony kwiat głogu. Na każdym rogu ulicy, 
przy wszystkich stacjach metro stoją wózki 
pełne konwalij, które też zdobią  butonierki 
wszystkieh przechodniów. Kwiat głogu czerwie- 
ni się rzadziej i mało go jest w sprzedaży. Zgo- 
dnie z tradycją fabryki są dziś nieczynne. Spo-| 
kój nigdzie mie został zaklócony. 


Ldarcie flagi hitlerowskiej w Brukseli. 


Bruksela, 1 maja. Wedle wiadomości nađe- 


przepyszny romans; pełen uśmiechu, werwy i słońca, na 

tle czarującej muzyki, rozgrywający się wśród przepię- 

knych widoków Wenecji i włoskiej Riwiery! — Sport 

plaża, zabawy luksusowe. — Swietna treść. — Dowcip. — 
Komizm. — Pikanterja — Flirt. 


demonstracyjny 
na przedmieściach Wiedmia. Wejście do śród- 


Xi urządzono masowy Spacer 


mieścia Wiednia zamknięte było oddziałami 
wojska z karabinami maszynowemi i artylerją. 
W poprzek ulic przeprowadzono zasieki z dru- 
tów kolczastych. Minister spraw wojskowych 
Vaugein odbył inspekcję oddziałów. Pojawienie 
sią ministra wywołało ze strony demonstran- 
tów mieprzyjazne okrzyki. Za wyzywające się 
zachowanie wobec wojska aresztowano pewną 
ilość osób. Około godz. 11 tłumy demonstrantów 
zaczęły odpływać ku przedmieściom. W nocy 
aresztowano 42 osoby za niedozwolone roziepia- 
nie afiszów. 
WOJSKOWY CHARAKTER 1-MAJOWEJ MA- 
NIFESTACJI W MOSKWIE. 
Warszawa, 1. 5. (Telef. wł.). > Manifestacja 
w Moskwie ma i maja nosiła przedewszystkiem 
charakter wojskowy. Główną jej częścią była 
wielka parada armji czerwonej na pł. Czerwo- 
nym. Owacyjnie witano komisarza wojny i głó- 
wnodowodzącego armji sowieckiej Woroszy- 


szłych do godzin popołudniowych dzień 1 maja 
łowa. 


minął w Belgji naogół spokojnie, We wszyst- 
kich prawie miastach, gdzie znajdują się repre- 
zemtacje dyplomatyczne i konsularne Niemiec, 
musiano budynki te poddać ochronie policyjnej. 
W Leodjum konsul niemiecki posunął swoją 
bezezelność do tego stopnia, że polecił wywie- 
sić swastykę hitlerowską na frontonie konsulatu 
w chwili, gdy przechodził tamtędy pochód s0- 
cjalistyczny. Grupa manifestantów  przeiamała 
kcrdon policyjny, zdarła z budynku flagę hl- 
tlerowską i podarła ją na strzępy. Z grupy tuđ- 
ności stojącej na chodniku obrzucono konsulat 
kamieniami wybijając prawie wszystkie szyby. 
ARESZTOWANIA W WIEDNIU. 
Wiedeń, 1. 5. (PAT.) Przedpołudniem pa- 
nował w Wiedniu spokój, Miedzx «odz. 10 2 


na O E zza 
UDATNE SŁUCHOWISKO. 

Londyn. (PAT). Dzienniki angielskie w de- 
peszy z Warszawy, opisując wczorajsze słucho- 
wisko radjowe, podczas którego w wykonaniit 
wybitnych artystów scen polskich było zaiuece- 
nizowane pamiętne posiedzenie Izby Gmin, dnia 
13 kwietnia br. stwierdzają, że mowy polityków 
augielskich, o ile chodzi o styl i intonację. by- 
ły bardzo udatne; nawet przerywanie i cklaski 
były ściśle naśladowane. 

Hawanna, 1 maja. Oficjalnie donosza, że w 
San Louis na Kubie wybuchła rewolta, która 
2] jednakże została już stłumiona. 
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studentów. 


Warszawa, 1. 5. (Telef. wł.). Min. oświaty 
wydał rozporz a ogłoszone w nr. 30 „Dz 
Ustaw“ w sprawie stowarzyszeń akademickich. 
Najistotniejsza część rozporządzenia stanowi, że 
stowarzyszenia studenckie niogą być tylko je- 
duo" ME Zarzuty stowarzyszeń między- 
uczelnianych muszą do końca czerwca zdecydo 
wać się, na której uczelni chcą pozostać i zgło- 
sić decyzję senatowi danej uczelni. Bardzo cie- 
kawem jest postanowienie. że w stowarzysze- 
niach liczących mniej niż 200 członków wybory 

|zarząćów odbywają się zwyklą większością, ja 
żeli zaś stowarzyszenie liczy ponad 200 człon- 
ków, wybory odbywają się według zasady pro. 
porcjonalności. 


Zniżki kolejowe w okresie od 1-4 maja, 


Osoby. chcące wziąć udział w uroczysto- 
ściach, jakie odbędą się w dniu 3 maja w miej- 
secowościach, w w których zostaną utworzone 
specjalne Komitety uroczystościowye, mogą ko- 
rzystać przy przejazdach kolejami państwowe- 
mi w czasie od dmia 1 do 4 maja br. włącznie 
z następujących ulg kolejowych: 

Przy przejazdach zbiorowych: a) grupy skła 
dające się conajmniej z 8 osób — z 33 i jedna 
trzecia proc. zniżki; b) grupy 50-osobowe — z 
50 proc. zniżki: c) 200-osobowe z 60 proc. zniż- 
ki; d) 250-osobowe z 66 i dwie trzecie zniżki. 

Przy zastosowaniu 33 i jedna trzecia proc. 
zniżki — na każdych 30 płacących przewozi się 
bezpłatnie jedną osobę należącą do danej grupy 
(kierownika grupy), przy zastosowaniu zaś 50 
proc., 60 proc. lub 66 i dwie trzecie proc. zniź- 
ki — na każdych 50-ciu płacących przewozi się 
bezpłatnie 1 osobę należącą do danej grupy, 
ogółem jednak nim więcej niż 2 osoby, 

Przy przejazdach indywidualnych: z 50 proc. 
zniżki w drodze powrotnej, ma podstawie imien 
nych kart uczestnictwa wzoru ustalonego, wy- 
danych przez Komitety uroczystościowe. 

Niesłychane i dziwne jest uprzywilejowanie 
niektórych organizacyj sanacyjnych. Czlonko 
wie organizacji Zw. Strzeleckiego, Zw. Legjoni- 
stów i organizacyj pokrewnych moga korzystać 
z 80 proc. zniżki przy przejazdach w każdą 
stronę (!) w pociągach osobowych, w pociągach 
pospiesznych zaś, o ile odległość przejazdu wy 
mosi ponad 200 km. Przyznana ulgi będą steso- 
wane bez wzgledu na odległość przejazd. 


LOSOWANIE POŻYCZKI BUDOWLANEJ. 

Warszawa, 1. 5. (Telef. wł). Podczas dzisiej 
szego losowania pożyczki budowlanej 250.000 
zł. padło na nr. 273.680, 50.000 zł. na 500.642. 
po 10.000 zł. na nr. 554.086, 376.761, 511.040, 
533.336, 889.641, 146.683, 169.066, 178.578, 
505.685; 271.066. 


ŚMIERĆ ATLETY NA UDAR SERCA POD- 
CZAS TRENINGU. 

Lwów, 1. 5. (Telef. wł). Atleta bawarski 
Urbach, który bawił przez tilka dni we Lwowie 
na międzynarodowym turnieju zapjaśniczym, 
zmarł dziś rano podczas treningu w swem niie< 
szkaniu na udar serca. 


ZYD EC ORO RESORY OCPYWY” 


$port. 


HOLENDRZY ZRYWAJĄ STOSUNKI 
Z NIEMCAMI. 

Berlin. (PAT). Naczelna organizacja ptv- 
wacka Amsterdamu uchwaliła zerwać wszelkie 
stosunki z niemieckiemi związkami pływackie 
mi. Zaproszenie niemieckich piywaków do Am 
sterdamu zostało przez Holendrów odwołane. 


PRZED MECZEM FOLSKA—HOLANDJA. 

Warszawa. (PAT). W dniach 5, 6 i 7 maja 
odbędzie się w Holandji pierwszy mecz o Pu- 
har Davisa pomiędzy reprczentacją Polski a 
Holandją. Kapitan Polskiego Związku lawn- 
tennisowego ustalił następujący ostateczny 
skład naszej reprezentacji: w singlach grać 
beda Hebda i Tłoczyński. Pozatem do Holan- 
dji udaje się Wittman. który walczyć będzie 
w doub z jednym z singlistów, Skład doubln 


Ograniczenia w stowarzyszaniu się 


uzależnieny jest od wyników uzyskanych 
w pierwszym dniu zawodów. Barw Holandj: 
hronią: Timmer, Kool. Koopman. Hughen. 


W razie zwycięstwa nad Holandją, Polska wal 
czyć będzie w Warszawie przeciwko Niem- 
com. 


PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI ZNIŻEK 
NARCIARSKICH. 

Min. Komunikacji przedłużyło do dnia 15 
maja b. r. ckres ważności zniżek kolejowych 
członków Poł. Zw. Narciarskiego ma podsta- 
wie legitymacyj członkowskich przy prze- 
jazdach z nartami w celach sportowych w re- 
lacjach „narciarskich“. 

Przedlużoną zostaje również do 15 maja 
ije. r. ważność 1000-kilometrowych biletów nar- 
| glarskich, oraz 50 _ ulgi przejazdowej między 
stacjami Bielsko, Kraków i Katowice z je- 
dnej stromy .a stacjami „narciarskiemi" z dru- 
giej strony, o ile stacje docelowe leżą na tere- 
nie D. O. K. P, Kraków: 


Bir. R. 


JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 
tajemnica 


(Powieść). 
— 0 

— Tam musi się las kończyć 

I udał się szybko w tę strone. 


* * 


pomyslal sobie. 


ale 


się 


Szedł jeszcze pewien czas gęstym borem: 
w miarę jak się oddalał od polany, grumt piać 
zaczynał pod góre, drzewa małalv. rosły coraz rza- 
dziej. Wyniosłe jak kolumny, smreki zmieniały sie 
stopniowo w karłowale, krogulcze drzewiny, a wresz- 
cie i te ustępowały miejsca krzakom kosodrzewia. 

Na tle odkrywającego się przed oczyma Mirka 
ciemnego nieba zarysowałv się zdala kontury 
jeszcze czarniejszych skał - olbrzymów. Ujrzawszy je, 
Mirek odetehnal z uczuciem ulgi, które zwiększyło 


„GLOS NARODU" z dnia ?-xo maja 13988 ». 


i przytulając do niej głowe, jakby jej aziękować ehciał 
za_ opiekę. 
: Tu go już niedźwiedź nie będzie odwiedzał, ani 


podejrzany garbus nic zechce go szukać: tutaj go 
smreki nie będa straszyły szumem gałęzi, porusza- 
jaeych sie w ich iglastych czuprynach, i czarnym 


mrekiem, pcelzającym pomiędzy ich slopami. Niemasz 
tu dziwnych szeptów, kwileń, tajemniczych szclesłów, 
stąpań, trzasku galęzi; niemasz tu lego leku wszech- 


władnego, który się nad nim tak znecał tam, 
w barze! 

Wiatr bujal tu jawnie i swobodnie po pustej 
kotlinie, kołysząc jego myśli, niky nvcenie pia- 


stinki: olbrzymie maliniaki osłaniały 
przewiewnu nakształt ram wezgłowia; widoczne zda- 
leka granitowe mury otaczały ga półkolem; po- 
nad nim czuwał rozpostarly szeroko baldachim nieba, 
a na nim wisiały gwiazd miljony, przypominając 
obecność Boga. 
Mirek, rzetelnie 
w błogiej ciszy, 


go od ostrego 


strudzony. leżał długa chwile 
pelen spokojnej niemocy, 2 oczyma 
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jego spoczynku, czy też Bóg sam chciał mu dodać sł? 
przed dalszemi przygodami, dość, że Mirek spał nie- 
przerwanie do rana w zupelnym spokoju i ciszy. 

Dopiero, gdy słońce zaczęło dotemi promieniami 
nirugać na wschodzie poprzez przełęcze, powieki 
Mirka lekko zadrgaly. 

Sam nie wiedział, czy je uchyla już trochę, 
czy też przez zamknięte oczy widzi pasmo górskich 
szczytów, nad niemi niebo, a pod niemi kamienistą 
kotlinę... A tą kotliną idzie jakiś turysta z workiem 
na plecach, z czekanem w ręku. Idzie samotny, lina 
opasany, idzię wolno, nie zatrzymując sie wcale; 
zbliża się coraz bardziej... 


_ Oto jn” nadchodzi i staje przed Mirkiem... 
Schyla i, caluje go w czoło; polem podnosi sie 
i oddala. 


Widzi go mały Miruś, jakby przez siatkę dzie- 
cjunego łóżeczka. Czuje się jeszcze bardzo maleń- 
kim, wstać mu się nie chce, aby go uściskać na po- 
żegnanie . Jeszcze jest taki śpiący . Więc sie 
turysta oddala na palcach, aby go nie obudzić. Widzi 
go Mirek od tyłu; worek jego mocno wypchany, aż 


się jeszcze bardziej, gdy poczuł pod nogami grunt 
skalisty. 

Teren się wznosił coraz bardziej stromo. Mirek 
w ciemności rozróżniał jakieś nieznane zarysy i or- 
nosił wrażenie, że wkracza w inną dolinę. W istocie 
po pewnym czasie znalaz] się na wolnej od drzew 
i krzewów przestrzeni, w jakiejś kotlinie, pelnej ma- 


X. 
Sen czy rzecz 
kratnie 


próbach spoczynku 


zanatrzonemi w niebieski firmament, Wkońcu zasnął. 


Po trudach i wrażeniach, 


się przekrzywił na nim czerwony monogram. A pod 
workiem koly sze się wisząca butelka, suknem obita; 
i miga na niej czerwony znak. 


Jeszcze raz jeden oglada się turysta na Śpiącą 
dziecinę. I ręką w skazuje. na szczyty strasznię groźne 
a wielkie. [ patrzy Mirek na lego turyste, co ginie 
coraz bardziej woddali. 


ywistość ? 


po przerywanych dwu- 
nareszcie hiedna gło- 


liniaków, okolonej wysokim, jednolitym murem wina mlodocianego turysty zanurzyła się we śnie Już siatki nie ma przy łóżeczku... Nic uic za- 
szczytów. giebokim, pokrzepiającym. słania widoku dalekiej przestrzeni. Więc patrzy 

Tutaj dopiero odetchnął pelna piersią; tu, Czy groźne skały, wzruszone jego nicdołą, uli- Mirek i patrzy za niknącym turysta .. Í j 
wśród nagich skal, w kamiennem pustkowiu uczuł towały się nad nim i nakazały wichrom się uciszyć, Ale go już nie widać. Pusto w kotlinie: niema 


sobą czy też niebiosa polecily ch 


nadtatrzańskie strefy, czy 1 


sie bezpiecznym, pozosławiwszy wdołe, poza 

groźny las, pełen niespodzianck i tajemnic. 
Zdjał worek z pleców i rzucił się na ziemię co pozostała wdole poza ni 

znużony, obejmując rękoma bryłe leżącego granitu wszystkie strachy i dziwy, 


Doskonała okazja skompletowania bibljotek szkolnych, para- 
fjalnych, stowarzyszeniowych i prywatnych w wyborowe | 
książki z Wydawnictwa Ksiggarit. Św. św. Wojciecha i i innych. 


TANIE TYDZIEN KSIĄŻKI! 


od ani 27 kwietnia do 10-go maja br. włącznie 
w Księgarni Krakowskiej, Kraków ul. św. Krzyża 13. 


Szczegółowe katalogi na żądanie bezpłatnie. 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe tylko za pobraniem pocztowem. 


Ceny obniżone obowiązują jedynie w wyżej podanym okresie. 


poleca: (7 | 


zł 150 


AKTUALN E! 
Księgania Krakowska, Kraków, ulica św, Krzyża L. 19. 
Berecki A. Hodowla i pielęgnowanie kanarka szlachetnego lurkola 
Chrząszcz T Prof., Napoje chłodzące. Lemonjady, moszcze owoce, kwas chlebowy 


Tona TT PE L 12% TAa „491,0 cą dog a 2— 
Anoiński K. Inż., Piorunochrony budynkowe . . s e pos + 2 4 1 2 4 a a 1 2 2 3.— 
Hoppe l. A.. Tanie domki z drzewa, cegły i materjałów zastępczych. Jak budować a 

domek rodzinny kosztem od zł. 4.000 . . . . . . Ab 4” Fodd $ iia 
Łebkowski J., Ogródki ozdobne przy dworkach i willach „2 s ss sorsero » 2.00 
Müller W., Szkoła śpiewu kapanan KE «07.2: T. a e e KĄS „ 1.50 
Zaćwilichowski J. Dr., Przewodnik do wypychania plaków i ssaków . . . . . . ży = 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym cza- 

ę sie po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki. i 
i aoa Deea! — Wierzy: 

; aN: i Roc F. F. (śrupa 


Wszelkie 


przybory do szycia 
D. M. G. artykuły, 


H. 14.) Czwartek A. J. 
w nowem rozszarzonem wydaniu i jest do nabycia 


e ji wksięgarni Krakowskiej Kraków św. Krzyżal3 Ją © hafty, koronki, wstąż- 

© X. Dr. W, Gisburowskiago, ki. również ponczo- 

a Ki. FWUFAĘ TWE TTA chy, skarpetki, bie- 

z Cantionale ecclesiasticum iznę męską i damską 
poleca 

& 


ad Normam Editionis vaticanae 


LOFIA ARSAKOWI 


Krakow, Wiślna I. 4. 
ZAKŁAD GRAFICZNY 


„Multiplex* (przepisywa- 
nie maszyn., lilogr. druk). 
| Kanonicza 16, — katolik. 


poan silk w ARD LP U UE Z M 
Cena egzemplarza opr. w płótno czarne zł. 20: — s 

Wysyłka na zamówienia zamiajscowe odwrotna, po wcześniejszem nadasła 

niu na konto w P. K. 0. Nr. 404.620 (Księgarnia Krakowska). lub przekazem 

pocztewym powyższej kwoty z dołączeniem zł. 1.— na koszta porta. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane s Ë 4 
Komunikat po kronice , a 
a  l-eei ž - 


-r E E E E E E IKA 
« 's „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. gr. odpow. K. Holoksa. Redaktor odpowiedz. 


abv nie spłoszyć niczem 


NZ NN 
| e0000000000000000000000000000000 


0030000000000000900000000095080 
RÓB R BRE 


Daj skrzydła swym listom, 


waue O pese 


Za dział Rosz  GOPŁCIĘ nie bierze odpowiedziałności. 


EE" s. |GENY OGŁOSZEŃ 


muroim omijać tej nocy 
może ia lesista dolina, 
m, zamknęła w sobie 


nikogo. Tylko wszędzie leżą ogromne kamienie. 
Otworzył szeroko oczy... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ka r oe ee 
* popierają ac przemysł k krajowy, przychodzicie z pomocą cą bezronotnym! 


Kupujcie tyko polska portlanę „CIKIELÓW" 


w GMIELOWIE i CHODZIEŻY | 


DOSTARCZAJĄ: a) porcelaną stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
‚montażową, instalacyjną, izolatory do niakięn wysokiego napięcia. 


WITRAŻE| 


oraz 


oszkienia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


e RYNIEWICZ 


Fryderyk ROMAŃCZYK 
KRAKÓW, 


ulica Suljusza Lea 5. 


W najbliższych dniach 
ukaże się x druku 
nakładem 


KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 


Kraków, ulica św. Krzyża L. 13. 


Encyklika 


Rerum Novanm 


w drugiem rozszerzonem wydaniu 


w opracowaniu 


X. J. Piwowarczyka. 
Cena zi. 2.50. 


Pierwszorzędne Towarzystwo 


ubezpieczeń na życie 


poszukuje 


zdolnych akwizytorów 


ze sfer inteligencji za wynagrodzeniem 

prowizyjnem. Po krótkim okresie zadawal- 

niającej pracy ewentualne stałe miesięcz- 

ne pobory. Zgłoszenia do Administracji 
pod „Towarzystwo Ubezpieczeń”. 


korzystaj z poczty lotniczej! 


Drobne za wyraz . 
Układ tabe.aryczny o > 500% |. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


A | 


D- Józef ada (OSEŚ Drukarnia “Uton Narodu“ pod zarz, R, Ferką 


